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Zaproszenie do przedpłaty!
W celn u s ta le n ia  nak ładu  prosim y o wczesne 

Kaai^yłanie p renum era ty .

P rz e d p ła ta  n a  „ K u rje r  Lw ow ski44 w ynosi :
we Lw ow ie bez p rze sy łk i p o cz to w ej: 

M iesięcznic 1 z łr .  20 et. | K w arta ln ie  3 z łr .  60 ct.

P renum era to row ie  m iejscow i o trzym ują  Kurje- 
va codziennie o godzinie 8 . rano  w A d m in is trac ji 
p rzy  u licy  A kadem ickiej 1. 3. Mogą je d n a k  za  do­
p ła tą  30  C t. m iesięcznie o trzym ać pocz tą  poranną.

X a  prow incję pismo nasze  .-ozseła się w szyst- 
Łiem i rannem i pociągam i.

P rz e d p ła ta  n a  p row incji z p rzesy łk ą  wynosi: 
M iesięcznie 1 z łr . 60 ct. | K w arta ln ie  4 z łr . 80 ct.

P re n u m e ra ta  za  g ran ic ą  k w a rta ln ie  10 m arek .

„ K u rje r  Lw ow ski44 wychodzący codziennie 
a  n aw et w niedzielę i św ię ta , d ruku je się w nocnej 
porze , p rze to  przynosi n a j ś w ie ż s z e  u  i a d o u i o ś i i  
i opisy liitjciekawszychL wypadków m iejsco­
wych i zam iejscow ych. W sk n tek  tego  w cześniej 
podaje sp raw ozdan ia  z w ieczornych posiedzeń S e j­
mu, z w sze lk ich  zgrom adzeń i zabaw  publicznych. 
Pom im o znacznych  kosztów  ja k ie  pociąga za  sobą 
nocna p raca  i pomimo, że dajem y roczn ie  o 63 nu ­
m erów  więcej, je s t  cena niższą od innych dzienn i­
ków , bo kosz tu je  w prennm eracie n u m er 4 centy .

Nu mera pojedyncze sprzedają się 
codziennie w Administracji po 6 ct. 
Zarazem oznajmiamy, że zakaz c. k. 
Władzy, sprzedawania pojedynczych 
numerów „Kiirjera" po trafikach i 
składach tytoikiu, nie został dotych­
czas cofnięty mu

Centralizacja liwerunków wojskowych.
Starania teraźniejsze naszych rzemieślników 

o przedsiębiorstwo dostaw dla c. k. arrnji są tylko 
jednym: ustępem żyezeń kraju od dawna, aczkol­
wiek bardzo nieśmiało objawianych. Dla tego 
nieśmiało, bo w ogóle rzeczy dotyczące wojsko­
wości, uchodzą u nas bardzo niesłusznie za ro­
dzaj nietykalnych— noli me tangere, jak się wyraził 
niedawno pan Grocholski w Kole polskiem, gdy po­
ruszono tam potrzebę wstawienia się do mini­
sterstwa wojny w interesie rzemiosł galicyjskich.

Dawniejsze rządy centralistyczne uwzględ­
niały więcej potrzeby kraju. W Jarosławiu ist­
niała długie lata komisja mundurowa, i nietyiko 
w warstatach własnych z a tru d n iła  wielką mno­
gość robotników, ale w drodze submisji powie, 
rżała sporządzanie artykułów bliższym i dalszym 
rękodzielnikom.

Przypominamy sobie, że jeszcze przed laty 
dwudziestu kilku biedne dziewczęta we Lwowie 
otrzymywały bieliznę wojskową do szycia, i za­
rabiały uczciwie na swe utrzymanie.

Wszystko to bez żadnej racjonalnej przyczyny 
ściągnięto do Wiednia i okolić jego.

‘ Kilka lat temu jeszcze odbywała się pod do­
zorem intendentury wojskowej we Lwowie fabry­
kacja konserw mięsnych, przyczem zarabiali nie- 
iylko dostawcy mięsa ale także blacharze, dostar­

czając puszek do hermetycznego lutowania tych 
preparatów.

I ten wyrób zwinięto, zdaniem naszmn bez 
słusznego powodu, bo materjał surowy jest nie­
zawodnie tańszy u nas, a siły roboeze również 
tańsze niż w zachodnich prowincjach.

W delegacjach wspólnych nieptzypomin«my 
sobie, by kiedykolwiek którj z reprezentantów 
naszych zwrócił uwagę sfer wyższych na tę nie­
stosowność.

Ministerstwo wojny mimo to zachowało do­
tąd formalność o g ł a s z a n i a  dostaw rozmaitego 
rodzaju, za pośrednictwem Izb handlowych i ma­
gistratów. Jestto ezeza formalność, «ctóra nawia­
sem mówiąc odznacza się tym jeszcze szczegółem, 
że publikaeje takie z b y t  p ó ź n o  dochc za do 
wiadomości kół interesowanych, by na serjo mo­
gły wywoływać chęć ubiegania się o przedsiębior­
stwa. .

Takie samo spostrzeżenie zrobiliśmy* dosta­
wami płodow surowych, np. owsa, siana, słomy, 
żyta i mąki, w okręgach Intendanckich teraźniej­
szego korpusu 11., rozłożonego w Galicji, Termi- 
ną ofertowe, podawe A*r _aotyc^MfłśK ogłosze­
niach ji.mfsUatiu i tylko po niemiecku,
są zwykle tak krótkie, że właściwy producent, 
któryby z pierwszej ręki mógł konkurować, nie 
ma nawet dość czasu do zorjentowania się co do 
warunków.

Korzystają więc z dostaw takich wyłącznie 
tylko pośrednicy i spekulanci, na ezem z pewno­
ścią szkodę- ponosi zarówno rolnik jak i wysokie 
erarjum wojskowe.

Z uwag tych, opartych na faktach wynika, 
że w obustronnym interesie ekonomicznym tj. 
skarbu państwa i rzetelnej produkcji reforma sto­
sunków liwerunkowych jest konieczną. Głos nasz 
dzisiejszy zniewoli zapewne Izby handlowo-prze- 
mysłowe do stosownych kroków.

P l a c e  z a s t ę p c ó w  n a u c z y c i e l i .
W  uzupełn ien iu  naszych  artyku łów  w p rze d ­

m iocie s tanow iska suplentów  podajem y w edłng  c z a ­
sopism a „M uzeum " szczegóły dalsze o p łacach  
pobieranych p rzez  n iektórych zastępców  nauczycieli 
w szkołach  średnich . N ie w spom inam y o p łacach  
pomocniczych katechetów , k tó rz y  m ając odrębne 
stanow isko i oddzielne dochody, po b ie ra ją  p łacę w 
stosunku  do liczby godzin adzielanych w g im na­
zjum . N iska p łaca  an i im nie uw łacza , ani n ie sk a -  
znje na nęazę, bo tw orzy ty lko  część Ich w łaśc i­
wych dochodów. Mamy przedew szystk iem  na myśli 
św ieckich zastępców  nauczycieli, d la  k tó rych  p łaca  
pobierana stanow i pospolicie jedyny  i w yłączny do­
chód. Otóż co do p łacy  św ieckich zastępców  spo ­
s trz e g a ć  się dają  najróżnorodniejsze stopnie n ie  
p rzek racza jące  zw yczajn ie kw oty  600 z łr . Mówimy 
„zw yczajn ie", gdyż są dwa w ypadki, że p łaca  z a ­
stępców je s t  w yższa. I  ta k  pew ien m łodszy n au czy ­
ciel sem inarjnm , przydzielony  do gim nazjum  jako  
zastępca  nauczyciela, pobiera sw ą daw niejszą p ła ­
cę, przechodzącą 1000 z łr ., d ru g i za stęp ca  w in ­
nym za k ła d z ie  ma 604 z łr . to w w ielu w yoad- 
kack płace są niższe niż 600 z łr ., m alejąc stopnio­
wo w edług  następu jące j sk a li: 561 z łr . 12 ct. —  
510 z łr . —  480  z łr .  —  440 z łr . —  300  z łr . -  
296 z łr . 76 ct. —  211 z łr . 68 c t . ! P lac e  te  n iż ­
sze nie są rozdzielone w stosunku do la t  służby, 
lub w edłng kw alifikacji n au c zy c ie lsk ie j; owszem 
znaczna część p łac  poniżej 600 z łr. w yznaczona

je s t  zastępcom  m ającym  zupełną kw alifikację nau ­
czycielską. I  ta k  jeden  zastęp ca , k tó ry  p rze a  11 
la ty  po b ie ra ł 600 z łr .,  pob iera  obecnie po u zy sk a­
n iu  kw alifikacji 300  z ł r . :  w drugim  za k ła d z ie  za ­
stępcy  m eegzam irow anf m ają po 600 z łr ., zastępca! 
za ś  egzam inow any pob iera  510 z łr.; w innym z a ­
k ład z ie  zachodzi ta k i  sam  stosunek  z tą  jed y n ie  
różnieą, że  zastęp ca  z zupełną k w aiifizac ją  pobiera 
296 z łr. 76 c t . ; w innym  znowu zak ład zie  jeden  
za s tę p ca  m ający od 10 la t  kw alifikację nauczyc ie l­
sk ą  pobiera 440  z łr., d rug i zaś od 5 la t  kw alifiko­
w any, pobiera 300  z ł r .  Cyfry pow yższe są, ja t  
nam  się zdaje , ta k  wymowne, że pow strzym ać się  
możemy na ra z ie  od w szelk ich  uw ag, k tó re  ze 
w zględu na godność zaw odu nauczycie lsk iego  mi- 
muWoli cisną się pod pióro. C ibkaw i je ste śm y  ty l-  
k o , czy wobee ta k  w yraźnych  eyfr, m in is te r ośw ie­
cen ia uczyni zadość rezo lucji, uchw al >nej w kom i­
sji budżetow ej, a polecającej rządow i zażąd an ie  do­
datkowego k red y tu  na system izae ję w iększej liczby  
s ta ły ch  p ro fesu r w szkołach średnich.

Z Rady państwa.
W iedeń 2 marca. Posiedzenie Izbj posel­

skiej. Ciąg dalszy dyskusji budżetowej. Miniśter 
skarbu najpierw zbija zarzut, (podniesiony przez 
p. Plenera) o sztucznem ukrywaniu i naciąganem 
zmniejszaniu niedoborów budżetowych, a zatem 
o braku jasności. Minister zapewnia, iż gdyby 
chodziło tylko o metodę układania budżetu, toby 
korzystał ze wskazówek; jednak uwaga, jakoby 
to, co teraz zrobiono, było czemś zupełnie no- 
wem i tylko środkiem do ukryci,-a niedoboru, jest, 
co najmniej zbyteczną. W dalszym toku przypo­
mina minister budowę gmachu dla anatomii opi­
sowej dla uniwersytetu w Gracu w 1870 roku 
za pieniądze - wzięte z funduszu konwiktowego 
styryjskiego; i wtedy tylko procenta roczne w 
kwocie 7.000 złr. wzięto do budżetu — dalej na 
kupno gmachu dla ministerstwa oświaty w roku 
1871 chociaż nie uzyskano pierw upoważnienia 
na to w osobnej ustawie.

Jak przy tej sposobności można mówić o 
naruszenia konstytucji — pojąć trudno. Minister 
przypomina słowa poprzedniego mimstra, że nie 
należy strzelać z armat do wróbli. Jeżeli po­
wiedziano, że naruszenia Konstytucji nie można 
ustawą naprawić — to minister przeczy, żeby to 
było naruszenie i przypomina, że w roku 1878 
zaciągnięto pożyczkę 25 milionów, której wcią­
gnięcia do zamknięć rachunków wzbroniła ko­
misja długu państwa ze względu na ustawy za­
sadnicze.

Pozycja 1,780.000 złr. zakwestjonowana przez 
Plenera, jest odpowiednią wpłatą austrjaeką na 
sumy, uchwalone przez ostatnią delegację wspól­
ną. O zatajeniu lub zatuszowaniu nie moz,e być 
mowy. Przeciwnie gdyby nie chciał wstawić tego 
w budżet i całkowicie wyjaśnić, byłby wcale tej 
sumy nie żądał, i nie byłoby wtedy żadnego nie­
doboru administracyjnego, a równowaga byłaby 
przywróconą. Jeżeli budżet węgiersk1 nie zawiera 
odpowiedniej kwoty, pochodzi to ztąd, że Sejm 
węgierski został otwarty 25 września, a uchwały 
delegacji zapadły w listopadzie.

Minister skarbu Dunajewski odpzytał tele­
gram dzisiaj odebrany, w którym węgierski mi­
nister skarbu donosi, że węgierski budżet na r.
1885 nie zawiera pozycji na pokrycie kr< d y ttp ę ^  
na wspólne wydatki, z którego nie skorzy/9%r^*'“ s**v

t a n
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w r. 1882, że rząd zaząda udzielenia w dro­
dze ustawodawczej kredytu dodatkowego na pc- 
kTjieiie niezbędnej nadwyżki w wydatkach.' Na­
stępnie mówi minister o niedoborze administra­
cyjnym i wbrew twierdzenia posła Magga, który 
utrzymuje, że w i. 1874 i 1875 nie było nisdo- 
fopru administracyjnego, przytacza dzieło prof. 
Beera, który cblicza niedobór r, 1874 na 22 mil. 
niedobór zaś r. 1878 na 17 milionów. Chcąc o- 
bliezaó niedobory administracyjne lat poprze­
dnich nalegałoby obliczać, je, także za lata o- 
st^Jnie. Mjaistęr wyjpązujt nń  podstawie rachun­
ków z roki 1882 zbadanych i zatwierdzonych 
przez najwyższą izbę rachunkową, że w roku 
tym nie tylko nie było niedoboru administracyj­
nego. lecz przeciwnie pozostała nadwyżka w 
kwocie 5,150.000 złr. — Rachuntu za rok 1888 
wykazują taką sarną nadwyżkę wkwoeie 2,148.000, 
za rok 1884 spodziewa bię minister podobnych 
rezultatów, (oklaski po prawicy). Trzymając się 
tej metody, można się przekonać o stopaiowem 
polepszeniu finansowego położenia.

Zwracając się przeciw Carneriemu, o- 
świadeza minister skarbu, iż jeżeli już nie wy­
starcza regulamin obrad Izby, ażeby bronić mi­
nistra przeciw podobnym zarzutom, nie pozostaje 
hic innego, jak uczucie niezasłużonej i niczem 
nie wywoływanej obrazy, które się w sobie nosi, 
którego się jednak nie wymawia, ze względu na 
Uszanowanie dla Izby. Minister walczy w dal­
szym ciąga przeciw zestawieniu cyfr p. Plenera 
i kończy mowę następującymi słowy: Dowie­
dliśmy w ciągu, sześcioletniej działalności, iż w 
Austrji władza nie spoczywa w rękach żadnego 
stronnictwa, żadnego narodu wyłącznie i że kie 
znosimy monopolu władzy. Rząd nie szuka ża­
dnego stronnictwa, gdyż nie jest parlamentarnym 
rządem w ścislem tego wyrazu znaczeniu, jest 
on rządem, który przychyla się dc słusznych 
życzeń wszystkich stronnictw z jednaką gotowo­
ścią, jednakże zarówno znów powściąga wszelkie 
ża daleko idące dążności.

Nie chcemy, mówi on wskazując na opozy­
cje, rządzić wbrew wam, jednakże pokażemy wam, 
iż można i bez was rządzić i zadość uczynić 
wymogom państwa. Posiadając najwyższe zaufa­
nie ż poparcie większości może rząd spokojnie 
oczekiwać nowych wyborów w nadziei, iż obe- 
ena w:'ększość powróć' wzmocniona jak dotąd i 
pomagać będzie rządowi w popieraniu interesów 
państwa bez względu na narodowość i polityczne 
ntromretwa. (Oklaski z prawicy).

NIEZAWODNY SYSTEM.
Humoreska

naśladowana z francuskiego 
przez

R o m u a l d a  T .

(Dokończenie.)

111.
Tej nocy nan Antoni spał jeszcze gorzej. 

O szóstej był już na nogach, a o ósmej w są­
dzie, w sekcji 8, oddział drugi, biuro 5. Po dwu- 
godzinnem czekaniu w przedpokoju w towaizy- 
atwie dość wątpliwej konduity został wreszcie 
przypuszczony do przesłuchania. Samego pana 
sekretarza nie było, był tylko jego zastępca. 
Ten mu bez wstępnych preludjów tak rzecz wy- 
łuszczył- Małżonkowie Tymoteusz i Celina 
Grzmocey podali o separacją, pan jesteś cyto­
wany jako główny świadek i o ile miałem czas 
akta przeglądnąć, jako obwiniony i sprawca tej 
całej historji, która przyjdzie przed sąd za dni 
pięć.

Tosio wyszedł więc z sądu mocno zasępiony 
lecz w gruncie rzeczy może nawet był rad pro 
eesowi, który mu pozwalał zapomnieć na chwilę
0 pojedynku. Teraz przedewszystkiem trzeba by­
ło poradzić się z adwokatem, dr Krętarskiru, 
który mieszkał na Oygeńskiej 1. 89 II piętro. 
Krętarskiego nie zastał w domu, lecz usłużny 
koacjpient zapewnił go, że meeenńs wróci o 
pierwszej. Ponieważ był wściekle głodny, pobiegł 
więc pędem do pierwszej lepszej restauracji i 
choć czul, że się truje, połknął co było pod ręką
1 o pierwszej był znów na Cygańskiej 1. 89 
II. piętro.

Dr. Krętarski był pan wesoły i jowialny.

Choroby szkolne.
Do t, zw. chorób szkolnych należą: krótki

wzrok, zboczenie kości pacierzowej, pewne cho­
roby wątroDy, kur i inne choroby zakaźne Zna­
czna część winy za te choroby, spada na roazi- 
ny, z wyjątkiem jednak krótkiego wzroku, za 
który prawie wyłączuie odpowiada szkoła. W gi­
mnazjum w Dreźuie, gdzie prawaazi się pod tym 
względem bardzo dokładna statystyka, skonsta­
towano, że ilość uczniów kiótkowidzącjcL wzra­
sta w każdej wyższej klasie o znaczny procent. 
Jednakże i w rodzinie należy powstrzymywać 
dzieci jaknajskrupulatnicj od zajęć, które szko­
dliwie odaziałują na wzrok, Dc takich zajęć na­
leży rozpowszechnione niestety w egródkach 
dziecięcych wykłówanie wzorków i inne podobne 
zabawy. Także powstrzymywać należy młodsze 
dzieci od dłuższego czytania dla przyjemności, 
lepiej opowiadać im ustnie bajeczki.

Przeciw zboczeniu kości pacierzowej działać 
można tylko w rodzinie, a to zwracając ciągłą 
uwagę na to , | żeby dzieci trzymały się prosto. 
Dzieci nie powinny nigdy pisać przy stole okrą­
głym, gdyż w takim razie, opierając ręce, równo­
cześnie przyciskają siinie'piersi. Stół powinien być 
tsk wysoki, żeby dziecko chcąc łokciem oprzeć 
się, nie potrzebywało ramienia zbytnio zniżać 
ani też podnosić. Jeżeli dziecko ciągle trzyma 
się pochyło, należy ubrać go w rodzaj sznurów- 
ki po niemiecku „Gradebalter* zwanej. Przedni 
róg krzesła powinien cokolwiek pod stoł zacho­
dzić.

Obowiązkiem rodziny jest czuwać, żeby dzie­
cko, w dzień i w nocy, oddychało świeźtm po­
wietrzem.

Brak świeżego powietrza sprowadza najroz­
maitsze choroby u dzieci, a z drugiej strony 
dziecko przyzwyczajone pracować a nawet sypiać 
przy otwartych okiaach, rzadko kiedy ulega prze­
ziębienia.

W ieki wpływ wywiera teź na zdrowie dzie­
ci, rodzaj i sposób podawania pokarmu. Staran­
nie omijać należy potraw drażniących. Wiele 
znów dzieci psuje sobie żołądeK, przez nadto 
częste jedzenie. Mianowjaftłj jeżeli dziecko bierze 
ze sobą do szkoły nadto,4 sute śniadanie, którego 
naraz zjeść nie może, je po trochu przez całe 
przedpołudnie, przez co żołądek utrzymany w 
ciągłej czynności, koniecznie osłabnąć musi.

Jeżeli dziecko tylko cokolwiek jest niezdro-

Uznał sprawę za dobrą, bardzo dobrą, uba­
wił się nią nadzwyczaj, lepsze i zabawniejsze 
miejsca kazał sobie opowiadać kilka razy, a 
wreszcie prosił Tosia, by się przyznał w cztery 
oczy jak na spowiedzi: ile jest prawdy na tern 
wszystkiem.

Tosio zaczął się irytować, a gniew jego 
wzrósł jeszcze, gdy dr. Krętarski zapewnił go, 
że sprawa wcale nie dobrze się przedstawia i 
że nie należy jej bagatelizować. Napastowanie 
porządnej kobiety na ulicy, spotkanie małżonka, 
skargi żony, możliwe prawdopodobieństwo uwie­
dzenia, wszystkie te punkta niepokoiły mece­
nasa.

Powierzywszy swój los, szczęście i spokój w 
ręce di. Krętarskiego, Tosio pogonił na lekcję 
fechtunku a ztamtąd obleciał wszystkie kawiarnie 
i cukiernie, szukając sekandanta, z nienajlepszym 
jednrk skutkiem. O dziewiątej nie znalazłszy ni­
kogo, powziął świetną myśl, której urzeczywi­
stnieniem zajął się natychmiast.

O pięć miL od miasta koleją w Hopkałowi 
cach stał pułk dragonów, przy którym służył 
Oleś, jego przyjaciel z lat dziecinnych, kolega 
szkolny i powiernik najst rytszyth myśli. Oleś 
z pewnością nie odmówi, trzeba tylko jechać na­
tychmiast. I  ciężki Tosio o 11 był już na dwor­
cu o 4 rano pospiesznym pociągiem zaś stanął 
w Hopkałowicacb po to tylko by się dowiedzieć, 
że Oleś właśnie wczoraj w południe wyjechał 
za urlopem „na Węgry" na ślub brata. Tceio 
mało co nie zemdlał!

Powtórny m pociągiem, który wychodził z 
Hopkałowic o 7. rano stanął w mieście. Tei no­
cy nie spał wcale.

IV
W pomieszkaniu u siebie zhalazł now6 dwie 

karty panów von Fajtłapowicz i de Rembaliński 
i karteczkę z kaneelarji <Jr. Krętarskiego.

we, nie należy posyłać je  do szkoły, gdyż enore 
iiie tylko że z nauki nic nic skorzysta, ale je­
szcze natężająe się przytępia zdolności umy­
słowe.

W końcu wiadomo jak szkodliwie działa 
przeciążenia nauką. W tym względzie więcej je  - 
dnak winien aom niż szkoła, bo jeżen się wy­
maga od dziecka żeby obok przedmiotów szkol­
nych uczyło Bię muzyki, tańców, haftów i t. p. 
to przecież szkofy za to winić nie można.

S g r o m b n i s  g^lic. Towarzystwa gospodarczego.
W  sa li ra tu szow ej zgrom adziło  się w czo ra j o— 

koło 120 członków.
Z grom adzen ie  z a g a ił p rezes książę  A dam  S a ­

p ieha p rzyw itan iem  obecnych i zazn aczy ł, że rol­
n ictw o obecnie zna jdu je  się  w stosunkach  ta k  o- 
p łakanych  ja k  je szc ze  nigdy, d la tego  zgrom adzenie 
s ta ra ć  się m usi o w ynalezien ie sposobow w ybrn ię­
cia  z te j sy tuac ji. D a le j w spom niał p rezes o k r a ­
chu ro ln icze ■, k tó ry  do tknął G alicję . Spraw y g a ­
licy jsk ie  n u d z ą  te ra ź n ie jsz e  m in isterjum , ta k  s a ­
me ja k  n u d z iły  miuistei-jum cen tra lis ty czn e .

S tosunki finansowe T ow arzystw a są dobre. 
W  końcu w spom niał książę  S ap ieha o zm arłych  
członkach źp. K rasiń sk im , K oziebrodzkim  i B orow ­
skim  i p rzed staw ił zgrom adzeniu  kom isarza rządo­
wego pana radcę K arasińsk iego  ja k o też  delegatów  
różnych stow arzyszeń .

Z  porządku dziennego nas tąp iło  sp raw ozdanie 
k om ite tu  za  rok  1»84, k tó re  podam y ju tro .

D ale j pan  H en ze l p rze d staw ił spraw ozdanie 
w ddziałów  i w niósł:

1) ażeby n a  p rzysz łość  oddziały  do w ykazów  
rachunkow ych w ciągały  pobierane subw encje ;

2) za tw ie rdzen ie  rozw iązan ia  oddziału  R adzie-’ 
chow sk iego ;

3) za tw ie rd zen ie  nowo zaw iązanego  oddziału, 
brzozow skiego. W szystk ie 3 w nioski p rzy ję to .

N astąp ił w ażny puu k t po rząaku  dziennego 
„Ś rodki ochrony ro ln ic tw a wobec konkurencji z a ­
g ran ic zn e j" . R e fe ren t prof. P i ła t  w sk aza ł jako  je ­
dynie sku teczne środki, eła ocLronne i reform ę 
ta  ryt.

D aw niej P o lsk a , W ęg ry  i R um uaja  dom ino­
w ały  na ta rg a e n  zbożowych europejskicn . Obecnie 
w yparły  j e  R osja , A m eryka , Ia d je  wschodnie, E g ip t, 
A lg ie r, a  n aw e t A u s tra lja .  R osja  ekspo rtu je  re c z n ia  
ekoło 58 miljonów hek to litrów , A m eryka p”zeszło  
lOO miljonów. 100 kilo  pszenicy kosztu je  w A m e-

W tej chwili Tosio przez chwilę życzył so­
bie nagłej śmierci. Sytuacja była straszna upo­
karzająca.

Sekundanci obydwaj przychodzą już po raz 
drugi a on n.ema żadnego.

Pchlicki będzie myślał, że go się boi i że 
ucieka. W dziesięć minut potem był na Czer­
wonej w koszarach infanfcerji, a objawiwszy swą 
prośbę jednemu z oficerów, co się nawinął, otrzy­
mał taką odpowiedź: „Myśl pańska wzięcia na 
sekundantów dwóch podoficerów jest dobra, po­
trzebuje jednak aprobaty pułkownika, jutro o 
9 - tej raport; pułkownik ludzki i grzeczny pewnie 
panu nie odmówi, radzę panu prosić o fuhrera 
/dpaka i Tfidwebla Buhajkii wicza, porządni lu­

dzie i bardzo dobrze się prezentują.
Cepak i Buhajkiewicz, co za nazwiska! Lepsi 

jednak jak żadni, tem więcej że obaj zgodzili 
się na wszystko tak, że na drugi dzień^ Tosio 
mógł wysłać do PchUekiego list następującej 
treści: Panie 1 Racz mieć mię za wytłumaczone­
go, że się spóźniłem nie dawszy znika życia o 
sobie, lecz przyjaciele moi panowie Cepak i Bu­
hajkiewicz przybyli dopiero przed chwilą. Ocze­
kują oni z niecierpliwością pańskich przyjaciół, 
Antoni Brzdęeki.

Ulżywszy w ten sposób trochę sumieniu po­
pędził do Zabijaki na lekcję fechtunku a o trze­
ciej był już z powrotem u siebie w pomieszka­
niu, gdzie spotkał dwóch panów rozmawiających, 
ze służącym Walentym.

Byli to panowie vor Fajtłapowicz i de Rem­
baliński.

Po wstępnych ceremonialnych ukłonach von 
Fajtłapowicz jako starszy tak zaczął: Panie! z 
powodów wiadomych panu, zmuszony ucieczką 
pańską klient nasz pan Pehlieki uderzył pana.

Tu chrząknął Rembaliński i nastroiwszy je ­
szcze surowiej minę chciał mówić dalej, ale w 
tej chwili przerwał mu Tosio:
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ryce  na m iejscu 5 z łr . 50  o t., k o sz ta  p rodukcji 
w ynoszą ty iko  3 z łr . 50 et., a  do portów  an g ie lsk ich  
dostawiają, A m erykanie pszenicę po 7 z łr . za 100 
kilo.

N iem cy wobec tego  b ronią się  cłem  i ta ry fa ­
m i, ta k  sam o i F ra n c ja . Ćło zaś  tra f ia  n ie ty le  
m ożną produkcję a m e ry k ań sk ą , k tó ra  acz z m nie j­
szym  zyskiem , jednakże  konkurow ać może, ile b ie­
dną produkcję galicy jską. W yw óz zboża z A u s tr ji 
do N iem iec, w ynosił w la ta c h  77, 78 i 79 po 25, 
23 , a  w zględnie 22 miljonów> hek to litrów , od tego 
czasu  spad ł eusport a u s tr ja c k i na 7, 6, 5, a naw et 
i  m iljony.

Ceny zboża c iąg le  spadają , w roku 1881 k o ­
sz to w a ła  pszenica w W iedniu  12 z łr .  85 cfc., w 
g rudn iu  1883 zaś 8 z łr. 28 ct. E k sp o rt z R osji 
do N iem iec w ynosił daw niej 24 proc. im portu  n ie­
m ieckiego, obecnie w ynosi 40. N iem cy żąd a ją  c ła  
uchronnego po 3 m arki od 100 kilo  pszenicy , to 
zab ije  ju ż  całkiem  prodakcję galicy jską. Co do t . -  
ay f  to  p rzep row adz ił p. P i ła t  dowód liczbow y o ile  
takow e są na n iekorzyść G alicji. W szy stk ie  ta ry fy  
p ro teg u ją  ty lko  zboże rosy jsk ie i w ęgierskie, n a ­
w e t ta ry fy  w ruchu  w ew nętrznym . W  końcn re fe ­
r e n t  p rzedstaw ia  dwa w nioski, z k tórych  p ierw szy  
dom aga się zaprow adzen ia  ceł ochronnych, d n ig i 
za ś  reform y ta ry f

W  dyskusji z a b ra ł głos p ierw szy  pan L e n ie - 
■wicz, u siłu jąc  w ykazać, że G alic ją  w cale nie je s t  
w  s ta n ie  eksportow ać zboże. Mówca bowiem obli­
czył, że produkujem y razem  okoko 8 1/2 milon. m etr. 
cen t. (oprócz owsa), t j .  ty lko  133 k ilogr. na m ie­
szk ań ca , podczas kiedy A ng lik  po trzebu je  rocznie 
15 5 , a F ra n eu z  159 k ilogr. d la  w łasnego użytku . 
E kspo rtow ać  może ty lko  G alic ja  wschodnia, zaś za ­
chodnia musi je szcze  im portow ać. S przedajem y więc 
zboże tan io  w je s ie n i, a odkupujem y je  drogo na 
w iosnę. Z a b ija  nas, b rak  k redy tu , dla tego w niósł 
m ów ca w ybór kom isji z 7 członków , k tó raby  p rze ­
d łoży ła Z grom adzen iu  w nioski dążące do popraw y 

tosunków  kredytow ych.
P an  A u w niósł jako  dodatek do wniosków k o ­

m ite tu  rezolucje dążącą do podn iesien ia  k red y tu  
ro ln iczego  p rzez  pań itw o , za pomocą rodzaju  listów  
zastaw nych  lub w ogóle lokac ji funduszów  p ań ­
stw ow ych.

P a n  Ja ro sz y ń sk i żąd ał żeby ta ry fy  nie ty lko 
zo s ta ły  zrów nane z ta ry fam i dla zboża z a g ra n ic z ­
nego, a le  żeby n aw et przyznano  krajow ej p ro d u k ­
cji pew ne ta ry fy  pro tekcyjne.

— Gburowata zachowanie się swoje — -rzeki 
— zapłaci pan Pehlieki życiem. Co się tyczy 
frześladowania i ściganiu przyjaciółki p. Pehli- 
ekiego a potem rzekomej ucieczki, to wszystko 
polega na pozorach. Trzeba panom wiedzieć, że 
prędki chód jest kardynalnym warunkiem mojego 
wyzdrowienia.

—- Pańskiego wyzdrowienia?— zapyłali obaj 
zdziwieni.

Nastąpiły więc pewne wyjaśnienia, skutkiem 
których świadkowie pana PchPckiego prosili o 
przebaczenie w imieniu swego klienta zanim ten 
to osobiście uczyni, z tą szczególną a zarazem 
nieodzowną prośbą, by Tosio nie a nic nie wspo­
minał o stosunku i orendezvous pana Pchlickiego 
® panią Grzmocką w magazynie jej małżonkowi, 
n a  wypadek, gdyby go teraz kiedy przypadkiem 
spotkał...

— Ależ ja  go spotkać muszę, bo mam z 
nim  proces - - zawołał Tosio, poczem po krót­
kiej naradzie pan Rembaliński, którego brat był 
przyjacielem Grzmockiego, przyrzekł załagodzić 
całą sprawę i zastanowić proces z tym warun­
kiem, żeby Tosio był dyskretny i eieho sie­
dział.

V.
— Brrrr... Brrrr.... — odsapnął nasz bohater 

po wyjściu niemiłych gości — był już czas isto­
tnie, by to się raz skończyło!

W tej chwili wszedł lekarz, ordynarjusa To­
nią; oko zacnego eskulapa radośnie spoczęło na 
hladej, wychudłej, zmienionej do niepoznama 
postaci niedawno jeszcze tak niebezpiecznie kwi­
tnącego zdrowiem grubego Tosia.

—  A co — rzekł cudotwórca — umiem le­
czyć otyłych; w kilku dnach  schudłeś pan o 15 
kiło, system mój niezawo hay, nieprawdaż?

— Prawda, ze niezawodny— odparł Tosio— 
lecz troszkę męczący dość niemiły.

P a n  Fedorow icz wniósł upaństw ow ienie kolei 
północnej a  w p rzysz ło śc i ko le i K aro la  L udw ina. 
P . F . życzyłby sebie żeby delegacja  n asza  ośw iad­
czy ła  w \ \ ie d n iu ,  iż  w raz ie  n ieuw zględnien ia 
tyeh słnsznych  życzeń  k ra ju  opuści B adę państw a.

P . K rukow iecki dosadnie zo h arak te ry zo w ał o- 
p łakany  s ta n  rolników  galicy jsk ich , k tó ry  p ierw ej 
czy później skończy się ogóluem bankruciw em . D o 
tego  Btanu doprow adził nas fałszyw y liberalizm , 
k tó ry  racze j sw aw olą nazw ać należy. L ichw a z j a ­
d ła  nas. P o d a tk i p rzy g n ęb ia ją  ro ln ika , obecnie np. 
podatek  od korca  pszenicy wynosi 4 '5 0  złr, w A m e­
ryce zaś ledw ie 5 ctm . K to  dziś dobrze sto i, ten  
albo je s t  bankcw iczem  albo należy  do innego kon­
sorcjum  szw indiersk isgo . Z bro jny  pokój w ym aga 
ogrom nych podatków , k tó re  w na jw iększej części 
p łac i ro ln ik . Ż eby  k aza li A m erykanom  u trzym yw ać 
m iljonową arm ję  toby „w szystkm h Ja n k esó w  djafc.i 
w z ię li" ........................ ......................................................................

...................................... W  końcu
wnosi m ó w ca, żeby na to  p rzeciążen ie  podatków  
zw rócić uw agę rządu  i s ta ra ć  się o u lgę na- koszt 
g ie łdy , k tó ra  obecnie p raw ie  nic nie p łaci.

P . B u tow sk i w niósł zęby u lg i taryfow e z a s to ­
sowano ta k ż e  na korzyść  młynów galicy jsk ich . Po 
p rzy jęciu  wniosków kom ite tu  i p. K atow skiego p re ­
zes zam knął zgrom adzenie o godzinie 3 popołudniu. 
C iąg dalszy  w ieczór.

“W nioski p. Fedorow icza trak to w a n e  będą od­
rębnie.

Z izby sądowej.
Lwów 2 marca. (Gubernator szlacheckiej gmi­

ny Czajkowic).
Przed trybunałem c. k. sądu krajowego i 

ławą sądu przysięgłych odbyła się dnia 25 lute­
go br. rozprawa karna przeciw J. N. z Oleksowa 
Gniewoszowi, redaktowi Strażnicy i Sztandaru, o 
obrazę czci p. Bazylego N o w o s i e l s k i e g o ,  na­
czelnika gminy Czajkowic w powiecie rude- 
ckim.

Trybunał skłądfii^  ?p . radca S i m o n o ­
wi  c z , jako przewodniczący, Buszak i Bg- 
gdani.

Skarżącego zastępował p. dr. Blizińsk: a o- 
brońcą oskarżonego był dr. Henryk Gotlieb.

Powody do skargi, były następujące:
W Sztandarze Polskim zamieszczone były 

trzy artykuły, podane do tego pisma przez gro­
no obywateli Czajkowic przeciw nieprawnemu 
postępowaniu, jako naczelnika gminy, a miano­
wicie bardzo jaskrawego nadużywania władzy u- 
rzędowej. Fakta podawane w tych artykułach 
były tak wstrętne, iż zdawać się mogło słusznie, 
że są nieprawdziwe a co najmniej przesadzone; 
co też zaraz przy rozpoczęciu rozprawy p. prze­
wodniczący zaznaczył, twierdząc: iż jest niepo­
dobieństwem, aby coś podobnego dziać się mo­
gło pod bokiem władz politycznych i autonomi­
cznych, aby o tem nie wiedziało c. k. starostwo 
lub Rada powiatowa w Rudkach, odległych od 
Czajkowic półtory mili.

Przewodniczący przystąpił do przesłuchania 
świadków, których podał oskarżony.

Pierwszym był nauczyciel, kierownik szkoły 
w Czajkowieacn p. Władysław Tarasowicz, który 
przedstawił protutyp biedaka toczącego nieusta­
jącą walkę o byt najskromniejszy, dla utrzyma­
nia siebie, rodziny . kilkorga dzieci za płacę 
miesięczną 40 zł.; biada takiemu kierownikowi 
szkoły, jeżeli naczelnikiem gminy a zarazem 
przewodniczącym w Radzie Szkolnej miejseowej 
jest taki naczelnik jak p. Bazyli Nowosielski. 
Nauczyciel przez taką oso.1- stole, która jak p. 
Nowosielski sama się nazwała „gubernatorem" 
Czajkowic traKtowany bywa. i upokarzany jak o- 
statni niewolnik, nad którym się wolno takiemu 
gubernatorowi znęcać, poniewierać nim i posu­
wać do ostateczności nadużycie władzy.

Świadek Wł. Tarasowicz widząc obecnego w 
sali p. „gubernatora" Nowosielskiego na sam 

, widok jego drżał z bojaźni, a to z obawy, aby 
gdy coś przeciw niemu zezna, nie utracił kawał­
ka’ chleba, to też zeznania jego były tak niepe­
wne i niejasne, że trybunał a nawet sędziowie 
przysięgli odnosili to wrażenie, iż Tarasowh-z 
albo sam był autorem artykułów przesłanych do 
Sztandaru lub przynajmniej brał gorący udział w 
intrydze przeciw p. Nowosielskiemu. Im więcej 
przewodniczący napominał., go do zeznania pra­

wdy, na któęą odebrana od niego przysięgę, tem 
trwoga biedaka wzmagała się.

Szło głównie o to czy prawdą jest, że p. 
Nowosielski bezprawnie sprowadzał do kancela • 
rji gminy nauczycieli W. Tarasowicza i Mikółają 
Haraskiewicza spisując z nimi protokoły od Jej 
rano do godziny 10 wieczór, przyczem kazał im 
stać, nie pozwalał nawet oprzeć si^ ręką o znaj­
dujące się tam łóżko, przyczem groził, że ma w 
Czajkowicach jako naczelnik gminy gubernator- 
ską władzę i może nietylko z nauczycielami ale z 
każdym zrobić, co mu się podoba. Następnie o- 
pieezętował bezprawnie pomieszkanie Mikołają 
Haraszkiewicza, oddał ich pod dozór obecnej 
żandarmerji podczas wyborów gminnych na pro­
boszcza miejscowego, kazał rozpędzić żandarmo­
wi kilka osób będących w pomieszkaniu Hara* 
szkiewioza. Później, gdy teść jego miejscowy 
proboszcz gr. k. Lewieki umarł, % którym żył w 
niezgodzie, nakazał bez powodu policjantom 
przy aresztować niewidomego szwagra Żacharja- 
sza Lewickiego, odprowadzić do aresztu gminne­
go, gdzie był uu południa do wieczora więziony. 
Gdy zaś Czajkowice były dotknięte w zeszłym 
roku powodzią a wszystkie łąki, pastwiska i polis, 
były zalane i pokryte mułem, Nowosielski kazał 
zagrabić przeszło d w i e ś c i e  s z t u k  g ę s  z te ­
go namułu i wykupywać takowe po różnych ee 
naeh zacząwszy od 10 aż do 70 centów.

Pomiędzy innemi nadużyciami dopuszczał 
się i takich figlów, że gdy pewien żyd. który 
płacił gminie za prawo kupowania szmat i jaj 
25 zł. rocznie i gdy z władzą gminną zawo.rl 
umowę na rok następny i zapłacił umówioną 
cenę, p. Gubernator, mając jeszcze coś innego 
na względzie osobistego, wpadł de karczmy gdzie 
żyd wstąpi* usiłując go aresztować i uwięzić, 
gdy zaś nadjechał drugi żyd przypadkowo, zare­
kwirował naczelnik aż dwudziestu mieszkań­
ców Czajkowic na aresztowanie tychże, przyczem 
fcyłcby przyszło do smutnych następstw, gdyby 
Assesorowie gminni a mianowicie: Mikołaj Sro­
kowski nie byli temu zapobiegli.

Życie prywatne p. N. wskazywało nieszcze­
gólne zalety moralności, uzyskał on przydomek: 
„Gromadzki kum", a razu pewnego gdy na 
chrzcinach zaczął bardzo nieprzyzwoite rzeczy 
w obec kobiet wygadywać, szlachcianki Czajko­
wic były tem tak zgorszone, że go poprostu 
kazały wsadzić na sanie i zaw rść da domu. 
Szczególniejszą miał manję p. Gubernator spi­
sywania foliałów, bezseusowych protokołów, kto- 
remi gminę i Radę formalnie dręczył, siejąc 
przy tem niezgodę i niesnaski. Te protokoły je ­
dnak miały właśnie niefortunnie oddziałać na 
przebieg sprawy, bo gdy p. Przewodniczący prze­
słuchiwał Tarasowicza, adwokat p. Nowosielskie­
go, p. dr. Bliziński uznał za właściwe przedło­
żyć Trybunałowi w oryginale protokoły spisywa­
ne z nauczycieli wrzekomo, jako dowód niewin­
ności p. Nowosielskiego. Trybunał przychylił się 
do odczytania tych protokołów sędziom przy­
sięgłym. Rzeczywiście zdumienie było wielkie 
w obec faktów, które te protokoły opiewały, a 
sam p. przewodniczący nie mógł się oprzeć zdzi­
wieniu, mówiąc: „Panowie, to jest zastanowie­
nia godnem, czy znajdujemy się jeszcze w Euro­
pie, czy też w Congo?"

W czasie wyborów księdza na paroehją 
Czajkowice jeden z najzacniejszych i najgor­
liwszych kapłanów ksiądz Bazyli Kułokajło, 
który administrował tą parochią przez prze­
ciąg 6 miesięcy wskutek niecnych intryg „pana 
gubernatora", się nie utrzymał i musiał po 6 
miesięcznej pracy z 8 nieletniemu sierotami, 
które w Czajkowicach miały babkę i ciotki, opu­
szczać Czajkowice, które otrzymał protegowany 
„p. gubernatora i jego żony*.

Od tej chwili zmieniła się dekoracji Spra­
wy zupełnie, mianowicie po zawezwaniu i zapizy- 
siężeniu jako świadka p. Mikołaja Haraszkiewi- 
eza, obecnie nauczyciela pizy c, k. szkole ćwi­
czeń z wykładem ruskim seminarjum nauczy­
cielskiego.

Sama osobistość świadka wywarła bardzo 
dobre wrażenie na obecnych w sali. Jest to 
człowiek młody liczący lat 24 z inteligentną 
fizjogaomją, który wyraża :ię jasno, treściwie a 
przedewszystkiem nie popada w jakiekolwiek 
sprzeczności w zeznaniach.

P. Haraszkiewicz przedstawił tak jaskrawy 
obraz bytu nauczyciela wiejskiego, o jakiem w 

j sali rozpraw dotychczas niezawodnie me słyszą-
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no. Pobierał oa 20 zł. na m iesić  i pomieszka­
nie, na które przeznaczono mu kuczę ciemną, 
ciasną i wilgotną, służącą poprzednio za areszt 
gminny, w której był panem tejże i sługą, zmu­
szony sam starać się o żywność i sam ta ­
kową gotować, a stosunki były tam takie, iż p. 
nauczyciel żył i nauczał J.80 dzieci o chłodzie 1 
głodzie.

Były dnie często, gdzie nie miał vr ustach 
ciepłei strawy, wszystko to jednak znosił aż do 
wyborów w gminie, dotyczących następcy probo­
szcza, wobec których p. gubernator rozwinął 
bardzo silną i dyktatorską agitację. Zażądał od 
Haraszkiewicza klucza od szkoły, któiego mu 
tenże jako nieuprawniony nie dał, na cele zgro­
madzenia, lecz napierany wręczył kierownikowi 
szkoły. Za to nieposłuszeństwo kazał gubernator 
obecnym żandarmom pilnować Haraszkiewicza i 
kierownika a później wypędził z pomieszkania 
Haraszkiewicza chłopca i opieczętował mieszka­
nie wraz z rzeczami, zalawszy poprzednio ogień 
w kominku, w którym sobie nauczyciel obiad go­
tował. Opisuje Haraszkiewicz swoje aresztowanie 
na pastwisku gminnem przez gubernatora, pro­
wadzenie go do kancelarji i protokołowanie przez 
dwanaśeie godzin wobec ad hoc zebranych 
członków gminy it. itd.

Zeznanie to, które nosiło wszelkie piętna 
prawdy na sobie i zaprzysiężone, wywarło jak- 
najnrzykrzejsze wrażenie nie tylko na ławie przy-’ 
sięgłych, na trybunale ale i na obecnych w sali. 
Dopiero poHm i nauczyciel Tarasewicz ochłonął 
z przestrachu i zaczął uzupełniać swoje ze­
znania.

Ciekawe także były zeznania Mikołaja Sro­
kowskiego, szlachcica a Asesora gminy Czajko- 
wic, który tak samo pod przysięgą podawał cie­
kawe postępowanie gubernatora Czajkowic. Było 
jeszcze dwóch świadków a to : Marja Lewicka, 
służąca i Jan Audykowski, policjant. sCi świad­
kowie, pomimo przysięgi zaczęli zeznawać sprze­
cznie i z widoczną restrykcją, lecz gdy im prze­
wodniczący przedstawił na co się narażają, 0- 
tworzyły się im usta.

Zastępca p. Nowosielskiego dr. Bliziński sta­
wiał wnioski aby n. p. trybunał nie odczytywał 
świadectwa moralności, które chlubnie wystawił 
p. Nowosielski p. Haraszkiewiczowi oraz na co 
mają być Lewicka i Audykowski przesłuchiwani, 
Trybunał nie przychylił się do tych wniosków, 
poezem p. dr. Bliziński protestując przeciw nacis­
kowi przewodniczącego na świadków, aby ze­
znawali prawdę, uznał za właściwe opuścić swego 
klienta p. Nowosielskiego przed ukończeniem 
sprawy i wyjść z sali.

P. Nowosielski uznał również za właściwe 
cofnąć swoje oskarżenie. Chciał to wprawdzie u- 
ezynić z „ z a s t r z e ż e ń  e m “ lecz trybunał nie 
mógł się na ten warunek zgodzić a więc zgodził 
się p. gubernator na bezwarunkowe odstąpienie 
od skargi i poniesienie kosztów. Opuścił salę 
wśród aplauzów publiczności zabrawszy stos a- 
któw swych gminnych i księgę uchwał.

W tej całej sprawie niebrakło humorysty­
cznych epizodów, ale niknęły one pod wrażeniem 
dramatycznych scen i powtarzaniem słów prze­
wodniczącego : Gdzie żyjemy, w Europie czy w 
Congo ? ,

Przekonani jesteśmy, że c. k. starostwo w 
Rudkach i Rada powiatowa post-araja się e to 
niebawem, aby p. gubernatora z „Czajkowic" u- 
sunąć i oswobodzić gminę od człowieka, który 
dniała na jej zgubę i rzuca w poniewierkę wła­
dze autonomiczne.

K R O N I K A
Pomnik Miokiewicza. W  w czorajszym  num erze 

podaliśm y re z u lta t konkursu na pomnik M iekiewi- 
eza. W iadom o więc czyteln ikom  naszym , że p ie r 
w szą nagrodę (3000 zł.) o trzym a! p ro jek t n r. 6 z 
godłem  „ Ś w ite ź " , d rag ą  (1500) n r. 11 „O drodze­
n ie " , trz e c ia  (1000) nr. 22 „W ieszczow i naród". 
A u to ram i p io jek tów  tych są panow ie D ykas z K ra ­
kow a, C eliński z W arszaw y  i T adeusz B a rą cz  ze 
Lw ow a. O prócz tych  nagród  je d n ak  6 projektów  
o trzy m ało  lis ty  pochw alne, a m ianow icie za  m ode­
le  z godłam i. „ I  ten szezęśliw y, k to  pad ł wśród z a ­
w odu", „Z  pod jego  dębu", „N adw iślan in", „H o­
m e r" , „S ursum  corda" i „M yśli moje. gw iazdy m o­
je " .  A u to ram i dwóeh projektów  odznaczonych w 
te n  sposób są L w ow ianie. Tw órcą p ro jek tu  „ N a d ­

w iślan in '1 p. F e lik s  M ikulski, „H o m era"  p. T adeusz 
W iśniow ieeki,

Gazeta Narodowa zo s ta ła  form alnie sp rzedaną 
onegdaj. W łasność  G azety  N arodow ej nabył od pp. 
D obrzańsk iego  i G rom ana, w łaścic iel zak ład u  wo­
doleczniczego w F iirstenhofie  dr. C zerw ińsk i. P an  
D obrzańsk i o trzy m ał za  połowę g a z e ty  i połowę 
d ra k a m i 2 0 .000  z łr .,  a  pan G rom an za  połowę g a ­
ze ty  15 .000  z łr. P a n  G rom an n ada l zostaje  
w spółw łaścicielem  d ru k arn i „G aze ty  N arodow ej."

N aczelną redakcję  g az e ty  ob ją ł p. P la to n  K o ­
steck i.

Gazeta Narodowa za łożoną zo s ta ła  15. m arca 
r . 1862 p rzez  śp. S tnpnickiego H ipo lita  i śp. W i­
śniew skiego L eszk a . P an  D obrzańsk i objął redakcję  
gaze ty  15. lipca  1862 r . po śp. L esz k a  W iśn ie  w- 
skiem , a w r. 1863 nabył g az e tę  na w łasność od 
śp. S tnpnickiego.

Początkow o w ychodziła g a z e ta  w m ałym  fo r­
m acie dwa raz y  na tydz ień  do p aźd z ie rn ik a  1862 
r „  później tr z y  raz y  n a  tydzień , a od k w ie tn ia  r. 
1863 codziennie,

P rz e d  k ilk a  la ty  nabył połowę g aze ty  od pana  
D obrzańsk iego  p. K aro l G rom an. Gazeta Narodowa 
początkow o drukow aną była w d ru k arn i śp. K o r­
nela  P ille ra , następn ie  u śp. M ichała P orem by, a w 
o sta tn ich  la ta c h  w w łasnej d rukarn i (pp. J a n a  D o­
b rzańskiego  i K aro la  G rom ana).

P an  D obrzańsk i, k tó ry  od dłuższego czasn je s t  
ciężko chory, w y jechał onegdaj w tow arzystw ie  
swej córki pani A deli R ing lerow ej na d łuższy  po­
b y t do M entony.

P rzedsięb io rstw o  te a tra ln e  prow adzić będzie 
w zastępstw ie  ojca panna C elina D obrzańska .

Z powodu czwartej rocz.iicy zgonu śp. B a rb a ry  
Ż u l i ń s k i e j  odbędzie się Ż ałobne nabożeństw o w 
kościele 0 0 .  B ernardynów  we środę duia 4 m arca  
o 11 g o d z i n i e  r a n o  (a nie o 10 ja k  m ylnie na 
k a r tk a c h  żałobnych ogłoszono).

O dczyt dla kobiet. Z esz łe j środy mówił p. p ro ­
fesor u n iw ersy te tu  dr. G ustaw  R oszkow ski „O To­
w arzystw ie  Czerw onego K rz y ż a " . Skonstatow aw szy, 
że te ra źn ie jsz e  wojny są daleko krw aw sze od wojen 
prow adzonych w czasach  daw niejszych, p rzed staw ił 
szan . p re le g en t wymownie te  okropności, k tó re  
w skutek  teg® pow stają , jsA  j trudnośc i p rzy  n ie ­
sieniu pomocy ta k  olbrzym iej liczn ie  rannych . D la ­
tego  zaw iązyw ały  się S tow arzyszen ia  juz  daw niej, 
a le  dopiero w rokn 1863 p rzy sz ła  w G enewie do 
sku tku  konw encja, do k tó re j p rzy s tą p iła  znaczna 
w iększość państw . O dtąd rozw ija się to  S tow arzy  
szenie olbrzym io. R ozm aite  p ań s tw a w prow adzają 
w iele u lepszeń, a d z ia ła ln o ść  tego T ow arzystw a 
o k aza ła  się w punkcie kulm inacyjnym  w czasie  
wojny p rusko -franensk ie j. C ały  w ykład zajm ująco 
ułożony i św ie tn ie  wypowiedziaFy

N astępny  (dziew iąty) odczyt p. t. „Z  m łodości 
S ch ille ra"  wypowie p. dr. A lb e r t Z ip p e r te j środy 
4 m arca  o godz. 5 w sa li retuszow ej.

Pogrzeb błog. pam ięci M ojżesza B e rg e ra  odbę­
dzie się dziś o godz. f 0  z ra n a  z pod nru  83. ul. 
Ż ó łk iew ska na cm en ta rz  żydowski. O prócz uw iado- 
m ień od pozostałej wdowy i rodziny, są p lak a ty  
w ydane od sto w arzy szen ia  szynkarzy , k tórego  n ie­
boszczyk był drugim  przełożonym . N ależa ł on ró ­
wnież praw ie do, w szystk ich  stow arzyszeń  hum ani­
ta rn y ch  w m ieście.

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" u rządza w 
w łasnej sa li w niedzielę dnia 8go bm. na pomno 
żenie funduszu budowy w łasnego  gm achu, w ieczo­
rek ' m uzykalno-deklam aeyjny. P ro g ram  będzie n a ­
der urozm aicony. P rócz  częśei m uzykalnych i śpiew ­
nych, w ykonanyeh p rzez  naszych arty stó w , zna- 
nyeh z es trady  koncertow ej, odegrane będą dwa 
kom iczne m onologi: „pan F iu k e ls te in "  i „Z a w ie ­
ru ch a " . B liższe szczegóły  podadzą afisze.

Mianowania. N am iestn ik  zam ianow ał Jó z efa  
R udzkiego, prow izorycznym  kom isarzem  pow iato ­
wym, a J a n a  A dam a C zeżow skiego, prowizorycznym  
łroncepistą N am ies tn ic tw a ; p rzen iósł zaś L udzim ila  
T rzaskow skiego, z Nowego S ącza do N adw órny, 
J a n a  W ysockiego z H orodenki do Ś n iatyna , p rak ­
tykan tów  koncep tow ych : L udw ika K ukulsk iego  z
P ilz n a  do D ąbrow ej, A ntoniego  G rodkiego ze Ś n ia ­
ty n a  do H orodenki, J u lja n a  N apadiew icza z B ro ­
dów do B ia łe j, W alen tego  B ielaw skiego  z Ja w o ro ­
wa do S k a ła tn , M ieczysław a S trzelb ick iego  z P rz e ­
m yśla do N am iestn ictw a, W łodzim ierza K ry n ic k ie ­
go z D ąbrow y do P ilzn a , W ład y sław a  Skałkow - 
skiego ze S ta reg o m ias ta  do B obrki, L udw ika P ie- 
trzyck iego  z N am iestn ic tw a do S ta reg o m iasta , W ła ­
dysław a Rcżyckieero z N am iestn ic tw a do Tarnopola, 
S ew eryna S em lera z N am iestn ic tw a do Brodów,

R o b e rta  K leebo ru -G irtle ra . z N am iestn ic tw a do K a ­
łu sz a  i B o lesław a P ila tow sk iego  z N am iestn ic tw a 
do Brodów.

R ad a  szkolna k ra jo w a  zam ianow ada J a n a K a s -  
sa rab ę  nauczycielem  m łodszym  w Z abłotow cach.

Kradzież z włamaniem popełnioną zo s ta ła  w 
sk lep ie m a js tra  szew skiego p. W aw rzyńca W iśn iew ­
sk iego , p lac B ern a rd y ń sk i 1. 11. Z iodzie je  za b ra li 
150 p a r  rozm aitego  rodza ju  nowego obnwia i 100 
z łr . p ieniądzm i.

Niczei 1 nie gaH zą pocziw i rzezim ieszkow it L w o ­
w a. W śród  k rad z ież y  na jrozm aitszych  przedm iotów  
w o sta tn ich  czasach  zab ra li się oni do żyw ych 
zw ie rzą t. P rzed w czo ra j jednem u z obyw ateli Z n ie ­
s ien ia  skradli oni m ały  k a rm n ik  z p rosiakiem  i 
unieśli. K arm nik  był przym ocow any do słupów p a r ­
k anu  hakam i. Poszkodow any tw ie rd z i, że k a rm n ik  
ten  złodzieje na noszach m nsieli unieść, i że do p rz e ­
sadzen ia  go przez p a rk a n  użyli drągów.

Prof. dr. Zoil , z łoży ł k u ra to r ję  nad C zytelnią 
akadem icką w, K rakow ie.

Sieśoiodmowe gody w eselne, ja k  czytam y w 
czerniow ieckiej Gazecie Polskiej odbył się 12 lu ­
tego w domu pp. K o n staa ty n y  i L eontyny  W asilko 
w Ł ukaw eu n a  B ukow inie, k tó rzy  w ydaw ali córkę 
sw ą, p. A n astaz ję , za  p. M ikołaja S tou rdza , oby­
w a te la  z R um unji. C ałotygodniow e w esele s ta ro ­
dawnym  zw yczajem  odbyło się z w ielką pompą 
przy  bardzo licznym  udziale gości ta k  z k ra ju , ja k  
i R um unji. Z  przyjem nością podnieść musimy, iż  
w śród toastów , jak ie  podnoszono p rzy  codziennych 
ucz tach , pito i za pom yślność Polonji, jakkolw iek  
w śród obeenych nie byto p rzed staw ic ie li naszej n a ­
rodowości.

Nauczyoielami w niższej szkole ro ln iczej w H o- 
roćeace  m ianow ani pp. P ask e  i C isło.

f  W  Adam owee, kolonji polskiej w M ałej A z ji 
zm arł d r. med. S tan is ław  D rozdow ski, w eters p 
z rokn  1831.

Dla bezpieozeństwa przechodniów. W  m ieście 
oprócz szyldów na śc ianach  zew nętrznych  domów 
całkow icie dc nich przym ocow anych zna jdu je  się 
w iele innych na k ro k sz ty n ach  żelaznych , w iszących 
w k ie ru n k u  prostopadłym  do ścian w prost po nad 
g łow am i przechodniów . P on iew aż te  o s ta tn ie  szyldy 
pod wpływem  w iatru  n ieustann ie  w strząsa jącego  
niem i obluzow ały się i g ro zą  k a ta s tro fą , p rze to  
odnośne w ładze w inne polecić obejrzen ie tych  szy l­
dów i za rząd zen ie  koniecznych reperacy j.

Z okazji konkursu na pomnik M ickiew icza ja k  
donosi Now, Ref. w K rakow ie dnia 1. b. m. od­
było się w zam kniętem  kółku zebran ie  kn nczczenin 
a rty s tó w  rzeźb iarzy . Obecni byli z rze źb ia rz y  prot. 
G adom ski, p. C eliński i p. B a rą c z  —  prócz nich 
w idzieliśm y kilku  artystów  m alarzy , a rch itek tów , 
radców  m iejskich, i rep rezen tan tó w  obyw atelstw a 
m iejskiego. T oasty  w zuosili pp. Z ie leniew ski, hr. 
H u b ert K ra s iń sk i, R om anow icz, K ossak , G adom ski, 
G rzegorzew sk i, P a rą c z , N iedziałkow ski, N ittm au  i 
K ornecki. Usposobienie było bardzo  ożywione. W  
poniedzia łek  zaś odbył się obiad dla członków  ju ry  
rów nież w zam kniętem  kółku, urządzony  p rzez  ko ­
m ite t pomnikowy.

Legat lichwiarza. Z  W arszaw y  d onosi: Eurjer 
icarszawski, O ryginalny  zap is sp o tk a ł w tych dniach 
pana Y. pracow nika jednej z tu te jszy ch  in s ty tu c ji 
p ryw atne j. B iuro  te j in s ty tu c ji liczy  k ilkudziesięciu  
urzędników , k tó rzy  pomimo w łasnej kasy  za liczko ­
w o-w kładow ej, p raw ie bez w yjątku  znajdow ali się 
w szponach lichwiarskich. Z w łaszcza  jeden z tych  
„filantropów  po 3°/0 na m iesiąc" , m iał pomiędzy 
nimi szeroką k lien te lę  i byleby tylko rew ers m iał 
podpisy dwóch p o ręczycie li, chę tn ie p rzychodził z 
pomoeą. Z darzy ło  się, że „filan trop" po k ró tk ie j 
chorobie p rzed  paru  tygodniam i życie zakończył.... 
Z o staw ił ładny  m&jąteczek, k tó ry  testam en tem  p rze ­
k a z a ł rodzinie, a nadto uczyn ił k ilk a  legatów . Mię­
dzy tym i leg a tam i jeden  zaw iera ł y fszystk ie rew er­
sy wspom nianej in s ty tu c ji i te s ta to r  za p isa ł je j 
pana Y . „jedynem u urzędnikow i, k tó ry  p rzez  la t  
k ilkanaście  an i raz u  nie pożyczył", ta k  b rzm ia ł n - 
stęp  te stam en tu . W a rto ść  tych  rew ersów  wynosi 
p rzeszło  2 .000 rub li. P an  Y. zap is p rzy ją ł, lecz 
w szystk ie  rew ersy  w obecności kolegów zn iszczy ł...

Towarzystwo zaohęty sztuk pięknych w W arsza­
wie. dnia 28 z. m. odbyło ogólne zebran ie . U cz es t­
ników zebrało  się około 150. Pod obrady zg rom a­
dzen ia  poddano w niosek ażeby w szyscy członkow ie 
z rz ek li się na dwa la ta  otrzym yw ania prem jum , i 
aby fanansz  tym  sposobem zaoszczędony, dołączyć 
do sum y zb ierane j na budowę gm aćhu d la Tow a­
rzy stw a .

P rzec iw ko  tem u w nioskow i w ystąp ił kom ite t
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T o w arey stw a  i postaw ił w niosek, a o j na rt-ece fnn- 
duszu  budow lanego p ree iać  sumę 1.021 rub li 45 
&op. sa rezerw ow aną z roku zeszłego, o raz  aby do 
tegoż  funduszu dołączać corocznie s im ę , ja k a  po ­
w stan ie  z p rzew yżki docLodów osiąganych za b i­
le ty  w ejścia  nad kosztam i najm n lokalu.

Poddany pod głosow anie w niosek s to w arzy szo ­
nych, upad ł znaczną  w iększością. N atom ias t je d n o ­
m yślnie p rzy ję to  w niosek kom itetu .

Do kom itetu  w ybran i zo s ta li: a) Z  g rona a r ty ­
stów: pp. Ł aszczy ń sk i B olesław , M aszyński Ju lja n , 
S zw o jn ick i Rom an, C ichocki E dw ard , G erson W o j­
ciech, T ręb ick i M ichał, b) Z g rona m iłośników  
sz tu k i: pp. W rotnow ski Ł ucjan , Józefow icz M icnal, 
G eb e th n er F e lik s , R zyszczew sk i Zygm unt, W ierz- 
ch le jsk i Rom an i  R om er Izydor.

Szlachetno stróż. C zytam y w Kur. warszawkim \ 
W  jednym  z domów przy  u licy  S iennej, w W a r­
szaw ie  od k ilku  ju ż  la t  m ieszka ś lusarz , B artłom ie j 
M ., ooarczony liczn ą  rodziną , na u trzym an ie  k tó rej 
ciężko p racow ał. N adm ierna p raca  w ycieńczyła jego 
w ątłe  siły  i dwa m iesiące tem u zachorow aw szy 
n iebezpiecznie , położył się do łóżka, z k tórego 
do tąd  nie pow stał. Pozostaw iona bez środków  do 
życ ia  rodzina m ężnie s ta w iła  czoło potrzebom . 
N ic dziw nego, że o opłacie kom ornego ani m yśleć 
nie było m ożna. Z tą d  w ynik ł proces, k tó ry  skoń­
c z y ł się zajęciem  ruehem cści niew ypłacalnego lo ­
k a to ra . W  osta teczne j ju ż  chwili, m iejscowy stróż  
J a n  W ., w zrnszony łzam i rodziny bieduego B a rtło  
m ieja, w ręczył kom ornikow i dwa 25-rublow e p a ­
p ierk i, a o trzym aną re sz tę  żouie ś lu sarza , ze sło 
w a m i: „ ra tu jc ie  sweg®, a ja k  w yzdrow ieje, to z a ­
p racu je  i pom ału mi o dda“. \F a k t  ten  nie p o trz e ­
buje chyba kom entarzy .

U trać,us/e. P rz e d  la ty  jeszcze  15 w ęg ierską 
ro d zin a  k s ią żą t E ste rh azy ch , za lic za n a  była do 
najbogatszych  w E nrop ie, gdyż m a ją tek  ich w yno­
s i ł  p a rę se t milionow. D zis ia j w arto ść  ieh  m ienia 
bardzo  skrom na. S e tk i m iljonów rozpłynęły  się 
na fa n ta z je  pańskie.

Je d e n  z E s te rh a z y e i wybudować k a z a ł w spa­
n ia ły  te a t r  na jedno  jedynie p rzedstaw ien ie , k tó re  
kosztow ało  k ilk a se t tysięcy . Inny  na dachu swego 
p a łacu  założy ł za iyb ioną sadzaw kę.

P am ię tn ą  do dzisia j je s t  fa n ta z ja  jednego z 
-E sterhazych , k tó ry  z a s trz e lił  w P a ry ż u  konia oce­
nionego na 500 ,000  tranków . Z a p ła c ił je  na ty ch ­
m iast, aby pokazać; że m agnata  w ęgierskiego s tać  
n a  ta k ie  zabaw ki.

S to jąc  w hotelu , k a z a t swoje ogary  kąpać w 
w inie szam pańskiem , aby pokazać pew nej klice 
z ło te j m łodzieży odznaczającej się szam panow aniem , 
do czego on go używa.

O sta teczn ie  sza leństw a te  g rożące zupełną 
aminą m ajątku , doprow adziły  do k u ra te li  sądowej i 
o d tą d  cicho o E ste rh azy ch .

N atom iast w ypłynął h a  w ierzch drug i m ag n at 
w ęg iersk i, h r. T assilo  F e s te tic s , k tó ry  odziedzi 
czyw szy po ojcu 30 m iljonowy m a ją tek , rozpoczął 
od budow ania pałacu . P a ła c  ten  pochłonął dotąd 
trz y  miljony i zaledw ie w połowie dopiero gotowy.

D w ór jego, s ta jn ie , powozy, u cz ty  ja k  u j a ­
kiego księcia  panującego.

iŻona, K siężniczka H am ilton , pom aga muj w 
tern sku teczn ie, np, gdziekolw iek  się znajdu je , w 
P ary żu , L ondynie, czy P eszcie , m usi mieć codziennie 
n ad es łan ą  bary łkę wody źród lanej z W iednia , gdyż 
in n e j nie używ a...

Z obawy przeć karą. Z  Zem unia donoszą: W
pew nej re s ta u ra c ji siedziało  liczne tow arzystw o 
p rzy  piw ie i zabaw ia ło  się polityką. 60 le tn i w ła­
śc ic ie l dóbr nazw iskiem  Teodorowicz, będąc cokol­
w iek pijanym , zap a lił się ta k  w rozm ow ie, iż  do­
puścił się obrazy m a jes ta tu . N a d rug i dzień do­
w iedzia ł się, że k toś zadenuncjonow ał go o to do 
sądu . Nie wiele m yśląc s ta rz ec , poszedł do domu i 
o deb ra ł sobio życie w ystrza łem  z rew olw eru.

W ybory Jo  Izby handlowo-przemysłowej na Bu­
kowinie. K om isja w yborcza bukowińskiej Izb y  h a n ­
dlow o-przem ysłow ej ukończyła sk ru tyn ium  na dniu 
26 . lu tego  i og łasza  nas tępu jący  r e z u l t a t : I . S ekcja  
hand lu . Oddano głosów w ażnych 3 .759 . W y b ran i: 
Ig n ac y  Schnircli, L eibuka B a ib e r, Ja k o b  Kohn, F . 
L angenhan , N aft. T itt in g e r , H en ry k  P opper, D. 
T itt in g e r , L eon N adler. I I .  S e k e ja . p rzem ysłu . O d­
dano głosów w ażnych 3 .080 . W y b ra n i: W ilhelm
A lth j F ryd . Y orm und, W . K u k u ru d za , E dw ard  U l­
r ich , F . K rzyżanow sk i, O tton  M aubach, J .  G olden- 
b e rg , L obl S a lte r . W ybory w ypadły w duchu cen­
tra listycznym .

Nędza emigrantów. C zerniow iecka Gazeta Pol­
ska p isz e ; Od k ilku  la t  m azurscy koloniści z z a ­

chodnich pow iatów  G alic ji p rzenoszą się do B es- 
a ra b ji i R nm nnji, gdzie daw niej znajdow ali in t r a ­
tn y  zarobek . O becnie a to li zm ieniły  się stosnnki w 
tych s tronach  i em igranci, ja c y  tam  przenyw ają, 
c ie rp ią  głód i nędzę. K aż d a  z ta k ich  rodzin, po 
kró tk im  pubycie za  g ran ie ą  w raca znowu do k ra ju , 
a  Czerniowoe są corocznem  uiejscm n p rzy stan k u  
dla n ieszczęśliw ych. O becnie przebyw a znowu w 
m ieście naszem  k ilk a  rodzin  m azursk ich , p o w raca­
jących  z B esarab ji, gdzie nie zn a laz ły  zarobku. 
N ędza tych  półnagich  i w ynędzniałych biedaków  m e 
da się opisać. Z dziećm i i zonami tu lą  się  oui po 
zau łk ach  m iasta , lub zap e łn ia ją  cele szp ita ln e . Z 
chorób i g łodn giną.

P odnosząc tę  sp raw ę , radzilibyśm y, ażeby p i­
sm a galicy jsk ie, zw łaszcza ludowe, ja k  niem niej o- 
sobistości, k tó re  obchodzi los tych biedaków, z e ­
chcia ły  o strzeg ać  lud k rakow ski p rzed  n iefortunną 
em ig racją  do wymienionych krajów .

Raport policyjny. S kradziono likow i G órniakow i 
ze s ta jn i hotelu krakow skiego  libery jny  siw y p łaszcz  
z peleryną i kapuzą, bez guzików , na pasek  do 
śc iągan ia .

R o za lja  N. służąca  z P odhajec pow. S try jsk ie - 
go, w zrostu  m ałego, podsadkow ata, czarnych włosów, 
burych oczu, tw arz y  pełnej, nosa p łask iego , z p rz e ­
działem  w bródce, m ówiąca po polska i po rusku , 
m ająca na tw arz y  w yrzu t z ostrości k rw i, popełn i­
wszy 20 lutego w W innikach, na szkodę M atw ija 
Z aw erbuego  i P au liny  S tefan iszyn  k rad z ież : . 9 
sznurków  korali, sreb rnego  m edalu wojennego, z i ­
mowego k aftan ik a , kupy i p rze śc ie ra d ła , chustk i 
zimowej, d rug iej le tn ie j tybetow ej, trze c ie j jed w a­
bnej, spódnicy różowej i b ia łej i n iebieskiego fa r ­
tu sz k a  —  zb ieg ła  ze służby i je s t  z tego  powodu 
poszukiw aną.

Z naleziono  d 28 bm. na ulicy p iek arsk ie j z ło ­
ty  sy g n e t z siwawym kam ykiem , w ystaw ow ą ta b li­
czkę z w zoram i k a r t  wizytowych.

Z akw estjonow ano u aresztow anego  K a ro la  K a- 
nr.ńskiego, gankow y poręcz że lazny  p rzeszło  sąg  
d ługi, kom uś skradziony, a u znanego z łodzie ja  
L udw ika S obestjańskiego, p rzy trzym anego  przy  
k radzieży  p a lto ta  w re s ta u ra c ji pod złotem  d rze ­
wem, ta k że  czarny  filcowy kapelusz , komuś s k ra ­
dziony.

P . P aw eł D z. z n a la z ł zło ty  p ierśc ień  z m a­
łym  tu rkusem  w drodze z u licy B lacharsk ie j do 
rynku.

Teatr, literatura i sztuka
Przedstawienie onegdajsze n a  dochód sym paty ­

cznej i zasłużonej śp iew aczki naszej pani E lżb ie ty  
S kalsk ie j wypadło pod względem  kasowym  bardzo 
dobrze, czysty  dochód wynosi około 1000 g u ld e­
nów. F undusz  ten  służyć ma na w yjazd i d łu ż ­
szy pobyt w ciepłym  klim acie pani S kalsk iej, k tó ra  
dla p o ra tow an ia  zdrow ia w yjeżdża na wiosnę do 
W łoch, a na la to  do S zw ajcarji. S ala te a tra ln a  one- 
gdaj była szczeln ie zapełn ioną, św iadczy to o w iel­
kiej sym patji publiczności dla ulubionej a r ty s tk i, 
k tó re j życzym y rychłego  w yzdrow ienia i pow rotu 
na naszą  scenę

P ro g ram  p rzed staw ien ia  onegdajszego był b a r­
dzo urozm aicony, kom itet je d n ak  w w yborze u tw o­
rów nie był bardzo w ybrednym .. N a szczególną 
w zm iankę zasługu ją  prim adonna opery n asze j P a n i 
A rk low a i panna P ra u n .

P ie rw sza  odśp iew ała znakom icie piękną a rję  a 
„D on J u a n a “. Publiczność zachw ycona uroęzym  
śpiewem  pani A. o b d arza ła  ją  frenetyeznem i o k la ­
skam i.

P an n a  P rau n , k tó ra  po ra z  p ierw szy  w ystąp iła  
na scenie • odśpiew ała z w dziękiem  „H ab an e rę"  z 
„C arm en y ". Miły je j g łosik  i swobodne rucny po­
z w a la ją  p rzypuszczać, że pauua P ra u u  będzie po ­
żądanym  nabytkiem  d la naszej opere tk i, do k tó re j 
m ia ła  zostać  zaangażow aną. Sym patyczne przy jęcie  
i k ilk ak ro tn e  w yw oływ ania pow inny być dla panny 
P . zach ę tą  do dalszej pracy.

W e te ra n  sceny nasze j p. K oh ler odśpiew ał a rję  
b „L u k re c ji B o rg ji“ ta k  św ietn ie , że można było 
ła tw o  o tem  zapom nieć, iż się ma przed  sobą w e ­
te ra n a .

B j ły  je szcze tańce , śpiewy, fra sz k i a naw et 
kup le ty  — o tem  w szystk iem  wolimy jednak  z a ­
m ilczeć.

Nowele Juljusza Turozyńskiego, z ż y c ia  ludu hu­
culskiego. U tw ory te  daja.ee obraz  życia i obycza­
jów  ludu najbardzie j dziś cha rak te ry sty czn eg o  w

k ra ju  naszym , drukow ane w r. 1884  i 1885 oso­
bno po czasopism ach, w yjdą w krótce razem . A uto r 
b adając  lud te n  od la t  k ilkunastu  i rob iąc  w yciecz­
ki n ie raz  nad e r żm udne w niegościnne te  góry i 
doliny, a a je  tn  w szędzie o b ra ty  czardziejak icli o- 

•nych dolin nad  P ru tem , Czerem oszem , obu B y s trz y ­
cam i, kolia w g łęb i wysokich gór, m alow niczych 
widoków z w łasnego poglądu, u siłu jąc  oddać te z 
ca łą  praw dą. W  now eli p ierw szej drukow anej roku 
przeszłego  „w  O gnisku domowem" „U cieczka", n a ­
k reślona je s t  m iłość nam iętna syna gór tych do 
córy z plem ienia cygańskiego, k tó re  taborem  c ią­
gnie tn  z W ęgier. T eatrem  noweli te j je s t  urocza 
pełna  dzik iej m alow niczości dolina P rn tn  i p rz e ra ­
ża jący  dzikością sw oją roz tw ór P ru tow y  w Ja m n ie , 
ja k  i dalsze okolice, doliny te j —- i sąsiednie góry 
G organów . W  noweli drukow anej w paźd ziern ik a  
roku p rzeszłego  w Kurjerze Lwowskim pn.: „S karb  
w borze", w ykazuje au to r wpływ bogactw a i p rz e ­
m ysłu naftow ego na lud nieośw iecony i rodząoe się 
z tąd  zaw ik łan ia . Tło obrazu stanow i tu  dolina B y­
strzycy  N adw orniańskiej —  a naw et i w drugiej 
połowie przychodzi uroczy ja r  D n ies tru . N a jśw ież­
sza  now ela huculska drukow aną była w Gazecie 
Narodoiuej „Rom an syn Semenów", J e s t  tn  p rz e d ­
staw iony wpływ obcego żywiołu na lud  ten  w yzu- 
w ający się z lekkom yślnością z m ienia ojczystego 
i połonin i s tąd  rodzące się trag iczn e  za w ik łan ia .

Telegrami „Kurjera Lwowskiego"
Wiedeń 3 marca. P. H a u s n e r  w świetnej 

jak zwykle mowie dał dziś odprawę p. Suessowi, 
nadmieniając, że opozycja tegoż przeciwko u- 
prawnionym żądaniom Galicji, wynika z nieczy­
stych motywów.

Następnie przemawiał jeneralny mówca le­
wicy dr. H e r b s t ,  a potem F a n d r l i k  imieniem 
prawicy. Ten ostatni bezwzględnie krytykował 
postępowanie lewicy, i obwiniał ją o tendencje 
wrogie państwu. Wskutek tego powstał okropny 
hałas i rozruch na lewicy. F a n d r l i k  musiał 
przerwać swoją mowę.

O godzinie 3 ‘/2 rozpoczął mowę minister 
C o n r a d ,  i bronił się od zarzutów aep. Raicza, 
który w sobotę wytaczhł skargi Słoweńców na 
upośledzenie w szkołach.

Londyn 3 marca. Słychać, że wojska Mah- 
diego wyrżnęły w pień całą załogę (egipską) mia­
sta Kassali.

Wiadomości polityczne
Lwów 3. marca. Teraz dopiero pokazuje się. że 

całą pogłoska o aresztowaniu Rogozińskiego, była 
prostym dziennikarskim wymysłem. Według zapew­
nienia niektórych pism warszawskich uwięziono 
go w,,początkach stycznia; tymczasem kameruń- 
ski korespodent Gazety Kotońskiej w liście pisa­
nym z Bimbii 19. stycznia użala, się na żabiogi 
Rogozińskiego, który znajdował się na wolności 
i silniej niż kiedykolwiek szkodził Niemcom. Mi­
mo niechęci, jaka z tyfchkoresponden.eyj przebija, 
nie znaleźliśmy w żadnym liście z Kamerunu do 
Gazety Kotońskiej choćby wzmianki o chęci are­
sztowania naszego ziomka.

Wiedeń 2 marca. (Dalszy ciąg posiedzenia 
Izby poselskiej — patrz rubr. „Rada państwa"). 
Fo ministrze Dunajewskim, któremu z wielu stron 
gratulowano, zabiera głos p. Fmz. Czerkawski. 
Zbijając podejrzenia, miotane przez Carnerego i 
Plenera, oświadcza mówca,- ze minister skarbu 
wcale nie potrzebuje żądać osobistego uznania, 
że jednak może się cieszyć uzyskanym rezulta 
tem. Co prawiono o wzajemnych pomiędzy rzą­
dem a prawicą koncesjach, jest potwurzą. Mó­
wca podnosi, że większość dlatego popiera rząd 
obecny, ponieważ sztandar rządu zbliżony jest 
do tendencyj poszczególnych jej frakcjj.

Nieśmiertelną zasługę zjednał sobie Taaffe 
tem, że doprowadził do skutku parlament zupeł­
ny (przez ściągnięcie Czechów do Rady pań­
stwa) Mówca podnosi niezmienne przywiązanie 
Polaków do dynastji i oświa,deza, że prawica bę­
dzie i nadal wytrwale popierać ministerstwo, 
pragnie ona bowiem swobodnego zespolenia się 
wszystkich ludów i narodów, połączonego z mi­
łością państwa, wolności i porządku w pań­
stwie.
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Suess odpiera obiony poprzedniej więlrsso- 
aci zarzut jałowej iiegacji i narzuca obecrei wie- 
iszości szereg zarządzeń, którym ducha federali- 
stycznego nadano, jak np. utworzenie państwo­
wej sieci kolejowej z nazbyt nlezawisłeini dyrek­
cjami ruchu, i ustawa o zabezpieczeniu robotni­
ków w razie przypadków (polscy członkowie ko­
m isji przemysłowej pp. Biliński, Chamiec i Mie- 
rószowski obalili centralistyczne pizepisy proje­
k tu  rządowego; p. r.) Ta dążność federalistyczna 
aadaje szkodę zwłaszcza Wiedniowi, dla którego 
koła większości parlamentarnej coraz bardziej 
meprzyjaźneim się okazują. Mówca dodaje: Gdy­
by nasze stronnictwo przyszło do steru, hasłem 
jjego byłoby „silne państwo i wolność", i baeey- 
loby na to, aby Austrja stała się państwem pra­
wa honoru i wolności (!!!).

Następne posiedzenie jutro.
Wiedeń 2 marca. Zgromadzenie austijackith 

fabrykantów likierów uchwaliło petycję do rzędu 
między innemi, o podwyższenie cła od wyrobów 
spirytusowych.

Wiedeń 8 marca. Na początku dzisiejszego 
posiedzenia Izby posłów odpowiadał Hausner na 
wycieczki Plenera przeciw Polakom.

Praga 8 marca. Pokrok donosi, że Dunaje­
wski miał długą audjencję u cesarza, na której 
do wczorajszych oświadczeń upoważnionym został.

Budapeszt 2 marca. Z okazji 10 letniego ju ­
bileuszu ministerstwa Tiszy, wystosował cesarz do 
Tiszy telegram, w którym składając mu życzenia 
i  wyrażając uznanie za znakomite zasługi, jakie 
położył około dobra kraju, zapewnia go o nie­
zmiernej łasce monarszej i Zaufa;'.u i wyraża 
.życzenie, aby Opatrzność użyczyła jeszcze przez 
długie lata zdrow:a i siły jubilatowi za znakomi­
tą  i pełną poświęcenia działalność jego dla tronu 
i  ojczyznj.

Budapesz* 8. marca. Stronnictwo liberalne u- 
iządziło ministrowi prezydentowi Tiszy 1. b. m. 
za pojawieniem się w klubie owację. Wszyscy o- 
becni powitali go okrzjkami „Eljenl", poozem 
zastępca . przewodniczącego Szathmary wyraził 
uczucia partji w obec zbliżającego się lOletnlego 
jubileuszu Tiszy jako ministra. Mówca wychwalał 
patryotyzm i stałość charakteru jubilata i życzył 
mu, aby długo mógł jeszcze pracować dla dobra 
ojczyzny. Po krótkiej odpowiedzi Tiszy odezwały 
■się grzmiące okrzyki „Eljen!".

Bern 3 marca. Aresztowano jeszcze 20 anar­
chistów, przeważnie Niemców; 7 jest Szwaj­
carów.

Berlin 3 marca. Rąjchstag uchwalił wczoraj
kredyt dodatkowy na kolonję w Kamerunie we­
dług wniosków komisji.

Paryż 8. marca. Figaro i Matin otrzymały 
listy od Irlandczyków zapewniające, że Mermeix 
m iał niesłuszność nazywając sprawozdanie z mi­
tyngu niedzielnego Fenianów mistyfikacją, bo
wszystko tak się odbyło, jak opisano.

Intransigeant zamieszcza list 0 ’Donoyana
Bossy do przyjaciół i nieprzyjaciół, w którym za­
twardziały wróg Anglji, nazywa sprawczynię za­
machu na dwoją osobę ajentem Anglji. Nie jest 
to, powiada, pierwszy lub ostatni zamach na mnie, 
ale wszystkie one nie powstrzymają mnie od po­
pierania moich rodaków, którzy walczą przeciw 
tyranji angielskiej z tamtej strony Oceanu. Kuli 
mordercy się nie lękam, a jeżeli padnę w tej 
walce i 'tlegnę jakiemuś żołdakowi Anglji, to 
umrę z przekonaniem, żem spełnił swój obo­
wiązek i z tą nadzieją, że śmierć moja krwawą i 
słuszną pociągnie za sobą karę.

Petersburg 8. marca. Znaczenie odkryć poczy­
nionych w Dorpacie, jest większe aniżeli się do­
tąd spodziewano. Oprócz tajnej drukarni i pro- 
klamacyj komitetu wykonawczego, znaleziono o- 
koło 100 listów, większą częścią nie podpisanych. 
Dwaj studenci rosyjscy, którzy chcieli wynosić 
kilka przedmiotów z mieszkania zmarłego studenta 
Pereljajewa, aresztowano, lecz w mieszkaniach 
ich nie odkryto nic podejrzanego. Pereljajew, 
który prawdopodobnie udusił się podczas napadu 
epilepsji, był chemikiem i stal pod dozorem żan­
darm erj i.

kpsiarsUi p a y s l { M d
Lwów 28. lutego, (Bank rolniczy we Lwotoio) 

1885. Ceny a 100 kilo loco Lwów, Pszenica go­

towa 7.25—8*—, biała —-*—, na termiaa —*— 
— •—, żyto gotowe 6.------6.60, owies obró­
cimy 6'85— 6,60, jęczmień browarny 6.50
7 .60— rzepak 11*50 — 12’— groch (poszukiwa­
ny) do gctowania 7*—1 0 —, obroczny 5 75—8*50, 
wyka usp, spokojne 5*50*—6*— obroczna — • 
booik, 5*50— 6*80 kreczka 7*25—8*00 — Kukarndza 
5.25— 7. chmiel za 50 kilo — koniczyna czer­
wona 45—54 biała 55.—64 szwedzka 50—70 spiry­
tus za 10.000 Itr. prct. zł. 26*50, — 27 — bez 
popytu.

W iedeń, 2  m arca. P rzy  ciągnien iu  i o s o w  po­
życzk i z roku 1864 p ad ła  głów na w y g ran a  n a  se rje  
519 num er 52 —  2 0 .000  z łr . na se rje  2 .800 n u ­
m er 59 ■—- 10 000  z łr . na se rje  2777  num er 73. 
D a le j w yszły serje : 23  98 191 5 1 4  563 717  791 
843 919 955  1439 1587 1588 1675 1681 1727 
1871 1893 2230 2600  2765 2792  2984  3007 .

Wystawa rolniczo-przemysłowa w Bełzie, m a ją ­
ca  sie odbyć dn ia 1— 16. w rześn ia  br., sk ład ać  Sie 
bedzie z dwóch części od ręb n y ch : z w y s t a w y
o k m g o w e j  i z w y s t a w y  k r a j o w e j .

A )  W y staw a okręgow a obejm ować Dędzie n a ­
stęp u jące  d z ia ły : D zia ła ln o ść  postępow a na polu 
ro ln ic tw a  i p rzem ysłu . P ro d u k c ja  zw ie rzą t domo­
w ych z w yjątk iem  koni i bydła rogatego P łody  
ro ln icze. L eśn ictw o, ogrodnictw o, sadow nictw o, 
pszczeln ic tw o, jedw abnictw o, łow iectw o i rybołów ­
stw o. P rzem y sł fabryczny , ro ln iczy  i rękodzieln i­
czy. P rz em y sł a r ty s ty cz n y . D z ia ł naukow y. D z ia ­
ła lność  specja lna, na polu p racy  gospodarsk iej, ro l­
n iczej i przem ysłow ej W ystaw y  zbiorow e. N a w y ­
s taw ach  okręgow ych uoiegać się  mogą o nagrody 
m ieszkańcy  całego k ra ju .

B) W y staw a  k ra jo w a obejm ować będzie n a s tę ­
pu jące d z ia ły : K onie i bydło ro g a te . P ra c a  k o ­
b ie t, przem ysł domowy, rękodzieln ictw o . Ś rodki r u ­
chu i  kom unikacji, m aszyny i n arzęd zia . D z ia ł 
etnograficzny  i archeologiczny . R ozdzielone bedą 
nas tęp u jące  n a g ro d y : a) D yplom y honorowe z n a ­
g rodam i honorowem i. —  b) M edale srebrne,,, w iei- 
k ?e i zw ykłe. —  c) M edale bronzowe. —  d) L is ty  
pochw alne. —- e) N agrody p ien iężne. — f) O dszeze- 
gólnienie p rzez  zakupno przedm iotów  w ystawow ych, 
n a  losy lo te r ji  w ystaw ow ej. K o m ite t ro ze s ła ł szcze­
gółowe program y. P rezesem  w ystaw y je s t  p. W ła ­
dysław  O sm ó lsk i; w iceprezesem  p. Izy d o r G ro­
cholski.

P r z y je c h a li do L w o w a  d. 3. marc-a 1885.

Hotel FRANCUZKI. J. Jordan z  Olszanicy, W. Zna­
ni i rowski z Hnileza, W. Koziebrodzki z Chłopiec, J. 
Klein ze Stryja.

Hotel ZORZA. B. Rozwadowski z Torówki, J. Kieśz- 
kowski z Luki, O. Orłowski z Połowie, Z. Jaroszyński z 
Bładnik, W. Ustrzycki z Czelatyez, Z. Stojcwski z Jezio­
rzan, W .  Tchórzuicki z Pohorylec, A. Garapich z Ropo­
wic.

Hotel EUROPEJSKI. S. hr. Stadnicki z Krzeszowie, 
W. hr. Mniszek z Żółky i, II. Malinowski z Jaryszezyny, 
W . Gniewosz z Złotego Potoka, fl. Czajkowski z Bobrki, 
J . Czajkowski z Sarnik, A. Kraft z Radymna.

Hotel LANGA. F. Szybulski z Morawiec, M. Minku- 
siewiez e Rożniatowa, J. Wolsai z Podola, K. Postruski z  
Serednego, G. Postruski z Wojniłowa, K. Stopczyński z 
Hadeszezyniee.

Hotel ANGIELSKI. W. Lenkiewicz z Sanoka, E. 
Leszczyński z Przemyśla, B. Wierzchlejski z Gabarowie, 
dr. L. Myszkowski z Jarosławia, Z. Lane z Sopnszyna.

Hotel WARSZAWSKI. 8 . Skorupka Padlewski z Sn- 
chodół, E. Milowicż z Wołyzia, g. Manasterski z Roha­
tyna.

Teatr hr. Skarbka
Dziś dnia 4 m irca Występ amerykańskich 

antispirytystów i odgadywaezy myśli ludzkich pp. 
Thorn, Homes i pani Fey. Rozpocznie Pożycz 
nu swej żony komodja w 2. aktach M. Desvallieres.

Muzeum zakładu narodowego OssolińsKioh od go­
dziny 10 do 1 codziennie; popołudniu zaś od 3 do 5 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie cd 
godziny 9 de 6; w poniedziiłek 50 ct, w inne dnie 
30 centów.

L w fif, z Izb? i i i f t i e i  3. marca 1885.
Akcje za Sztukę bez kopena bieżącego j płacą 1 żądają

Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. . . 269 59 273 —
„ lwow.-czem, ja»s, 200 zł. w. a. 222 50 226 —

Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a. . . 284 — S88 —
„ . kredy., galie. po 200 zł. w, a. 287 — 242 —

L isty  zastaw ne za 100 z ł. ,
Tow. kred, galic. 5 pret. w. a. . . o9 60 100  66

3 3 >3 83 4 ,, . 91 75 b3 —
33 33 33 6 „  „  okresowe 99 bO ioo m
,, „  ,, 4 „ los 41 . . 

Banku kraj. 4'/a7« w. a. los w &ł 1. .
£8 — 89 —
91 — 92 —

Bankubyp. galic. 6 „  w. a. . . . 101 40 10< 40-
53 33 33 8 33 W a. . . . 96 90 97
38 33 33 6 33 pret. : . 98 90 9£ 75

L isty  dłużne za 1 0 0  z łr.
Gal. Zakł kr. wNiśó. 3% w. a. wlikwid 53 — 60 —! Ot/ tj33 33 33 53. '4/8 33. . 33 58 — 60 —

Obligi za 1 0 0  z łr .
Indemnizacyjne gal. 5 pre. m. a 102 30 103 SA
Komunalne Banku kraj. 5“/, w. a. I. effi. 96 75 97 75
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . 1.02 75 1 0 4 ----
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proc. 80 60 91 60

Losy.
Miasta ^rakowa . ................................ 18 — 20 —

„ Stani sł awowa. . . . . . . 22 50 24 5®
M onety.

Dukat holenderski............................. .. 5 71 a 8 ?
Dukat c e sa rsk i..................... 5 74, 5 84
N apoleondor.....................  . . . . 9 75 9 m
Półimperiał . ..................................... 1« 07 10  17 •
Rubel rosyjski s r e b r n y .......................... 1 1  64

33 33 papierowy . . . . . . 1  W - 2 1 30 */s
100 marek n iem ieck ich .......................... 60 20 60 90

K u rs g ie łd ;/ w ie d e ń sk ie j
W iedeń dnia 3. marea 1885. Dzisiej­ Z dnia

(godz 1 m. 48 po poł.) 
Losy alpejskie . .

sze poprz.
46 25 46 80Akcje węg. banku kred. na 200 zł. . 316 — 515 55Akcje Ang.obanfcd na 180 zł. . . . . . 108 75 107 75Unionbank na 100 zł. . . . . . 76 50 74 86Akcje kolei Karola Ludwika na 210 zł. 270 25 271 22

Lombardby (kolej południowa na 300 zł.
/w 4 /a*/
l i i  7 i 142 —Akcje rolei Alfóld■Fiun.e aa 200 zł. . 189 ~- 189 —Akcje kolei państw owej..................... 307 50 307 26Akcje, kolei I.wow.-Czerniow. na 20C zł. 235 ;.5 2z3 5CWęgiersko-galieyjskiej kolei na 200 zł. 177 50 177 50Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. 125 75 125 SUkbligacje weg. w złocie . . . . . . 199 75Akcje kole* węg. zachodniej . . . . 183 _ 1 8 2 __Ćisańskie l o s y .......................... > - • 119 20 ■H 8 808 proc. losy tureckie na 400 franków 105 80' 106 20Złota renta węgier. 4 proet. na 100 zł. 99 25 98 43 'Akcje Bankvereinn na 100 zł . . 108 90 108 ®.Rosyjski rubel papierowy . . . . . 129 75 130 —Losy premjowe weg. na 100 zł. . . . 119 20 US 7-1 .Usposobienie: stałe.

W iedeń d. 3. marea 1885. 
(godz. 10 m. 30 wieczorem.)

Akcje kredytowe . . . . . ' .  . . 305 60 806 —  '
Akcje kolei Karola Ludwika . . . . 271 25 ,272 2 '
Renta p a p ie r o w a ..................................... .
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proe. . 0 — 101 —
Listy gal. Banku włośeiańsk. 6 proc .. _ _ _
N apoleondory.............................. 9 80 9 80 Vi.
Usposobienie: słabe.

B erlin , d. 3. marea 1885. 
(godz. 5 m. SC popoł.)

Rosyjski rnbcl p a p ie ro w y ..................... --- — 66
Akcje auotr. k redy tow e.......................... _ _
Akeje kolei Kaiola Ludwika . . . .
Austrjackie banknoty . . . -- 1 —

T e g r i - a m y  t a r g o w e  z dnia 8. marca.

W iedeń: Pszenica za 100 k i l o    złr. żyt*
—'— złr. Okowita, 37*50—75 złr. P esz t: Pszenica.
100 kilo 8.3 6—18*— złr., rzepak —•— z/. Berlin pszenica; 
1 <57*28 m., żyto — ia., okowita 43*25 m., olej rzepaków 
51.20 m. Paryż: Mąka za 159 kilo 46.90 franków olej 
rzepakowy — okowita —*— fr.

Nafta. Wiedeń 3. marea: 13*50 do 13.75. Brema 
7.25 do —■.— Hamburg: 7.30 na laty 7*25. — na listopad 
morzee 7,80. Antwerpja*. na luty 18*— . Nowy-Yori
8.— . Filadelfja 7*%—.

IV  a d e s ł a  n, o

ii o D o n ż u a r . a  i 1. . . . . . . . . . . . . . . . . . a  ki i
Zechce złożyć należytość za obsługi pod I. 

7, i zabrać sobie flaszki napełnione przez siebi?:- 
— w przeciwnym razie przez nazwisko właściwe 
upomnę się, w ostatku bagatelkę wytoczę. “



KURJER LWOWSKL %

POCIĄGI KOLEJOWE

Ze Liwottm odchodzą. 

podług zegaru Lwowskiego:

D o  K rakow a. . .
i -Tir-

*10 46 4.04! 6.35 5 3 _
D o  Podw ołoczysk 10.37 *5.56 — 1.2‘31 —
„  (z P odzam cza) 10.56 —  1 *6.06 12.57 —

.Do C zern iow iec. = = - 1 11.10 *6.30 12.15 —

• H ~  1 «---; — . — —

Do Lwowa przychodzą:

Krakowa . . . 9 27l * 5,3ł?| 11 .3 3 — —
S Podwołoczysk. r i0 .2 6 j B.05 — 4.10 —

(na Podzamcze) *10.13 2.281 — 3.42 —
H, Czerniowiec. . 1*10.06® 

1 - 1
3.355 
- 1

3.53
—

* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
~W obwódkach czarnych 1 1 są godziny nocne,
i® jest od szóstej wieczór do szóstej rano.

Taryfa jazdy i fiakrów dorożek.

F i a k r y  p a r o k o n n e .
I, Jazd a  p o jed y n cza  wmieście lub na przedmieściu

bez powrotu w dzień 40 ct w noey 45.
II. J a zd y  za  w yn a g ro d zen iem  cza su  a) za pier­

wszy kwadrans w dzień 40 et. za pierwszy kwadrans w 
nocy 45 ct. Ł) za każdy następujący kwadrans w dzień 20 
et. zą każdy następujący kwadrans w nocy 25 ct.

Czas niedoehodzący któregokolwiek kwadransa liezy 
się za cały kwadrans.

IEI, J a z d y  na m ie js c e  o zn a czo n e: do łazienek 
Blanka (Fiselkij, na Wysoki zamek, do Węgiińskiego las­
ku, do św Zofii, do Żelaznej wody, na W„lkę_ -do stawu 
Pełczyńskiego, dc Kortumówki, na Bajki, i z ' n.i„sta do 
której bądź rogaffii; bez zatrzymania się i bez powrotu 60 ct,

IV . J a z d y  sz c z e g ó ln e :  a) Jazdy do lub od dworca
którejbądź koleji, bez różnicy odległości pomieszkania goś- 
cia i użytego czasu, lekkim pakunkiem w dzi" i  1 złr., w 
nocy 1 złr. 20 et. i] Jazdy na tale lub z balów podczas 
zapust 80 et.

D o r o t k i  j e d n o k o n n e :

I .  Jazd a  p o je d y n cz a : w mieście lub na przedmie­
ście bez zatrzymania się i bez powrotu w dzień 28 ct., w 
nocy HO ct.

II. Ja zd y  za  wynagrdd^zenlen. c z a r u : aj w
pierwszy kwadrans w dzień 25 ct. w noey 30 ct. b) za Jfc. 
żdy następujący kwadrans w dzień 12 et. w nocy 17 et.

III . J a z d y  na m iejsca  o zn a cz o n e  w już tąryin
dla fiakrów parokonnych 35 et.

z v .  J a z o y  s z c z e g ó ln e :  a) Jazdy do Ino ca dworci*
którejbąaź kolei, bez różnicy odległości pomieszkania g o M k  
i użytego ezasn z lekkim pakunkiem w dzień 50 ct. w noey 60et.

Jazdy na bale publiczne lub z balów 50 et.
P r lś  jazd*, ih do dworcu za fiakunek większy, którego 

gośó obok siebie pomieścić nie mógłby i musiał być nu 
koźle do płaca się 15 ct.

Taryfa i rozkład jazay kolei konnej (Tramwaju).
7°, przejazd jednej sekcji I. klasą 4 et za przejazd 

jeanej sekcji II. klasą 3 et.
Porządek sekeyj i przestanków: (Linja I.] Dworw® 

Karola Ludwika ulica [Nowy Świat] Leona Sapiehy Ko­
szary Ferdynanda — kościół św. Anny — obok Brygidek
— Plac Gołuchowskieh — Pawilon poczokainy — hote> 
Angielski — Plae Marjaeki — Piae Halicki — Plac Cłowy

(Linja I I )  Plac K-akowski—  cerkiew św. Mikołąja
— łaźnia Lwowska (ulica Żółkiewska] — Podzamcze —  
ulica Zboruwskieh — Rogatka Żółkiewska.

Za jazdę pod górę w sekcji I, wsiadając koło koszar 
Ferdyn. lub wyżej, jSaei się 6 a względnie 8 ct. Przejei 
dżajlje część sekcji, opłaca się należytosó za oal^ sekcję^- 
Pasażerowie winni bilety zatrzymać podczas eałej „azdy i; 
na żada ie takowe kontrolerowi okazać.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania 
za  n ie z ró w n a n e  w y r o b y  k o sm e ty c z n e  i to a le to w e

"  K U M Y S  _
znany przez wszystkie fakuPety medyczne i pierwszorzę­
dne lekarskie powagi krajowe i zagraniczne, za najle­
pszy 'środek dyetye/.ny i odżywczy w suchotach, w błędni­
cy, w bezczynności kiszek, w katarach płuc i żołądka. — 

Flaszka GO ct.

ffl- Eowiefąe lasów iglastych w pokaja!!!
otrzymuje się przez rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO?
Prócz m i ł e g o  z a p a c h u ,  posiada nieoszacowane 

własności hygieniezne. Oczyszcza i odświeża powietize 
mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie po­
lecane przez lekarzydo oddychania osobom cierpiącym na 
choroby piersiowe.

Flakon *0 et., r o z p y l a c z e  od 24 et. do 3 zł.
M y d ł o  ’% ' i g i e ł  s o s n o w y c h

zrd zo korzysta ie wpływa na skórę i przy myciu wydaje 
zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 centów'.

J. I H N A T O W i C Z
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3., ulica Ha­

licka 1. 25, róg Wałowej, Hotel Euro pejski, KRAKÓW, 
Sukiennice i. 20.

(

nazoSotwj- Cmrincfileto 
we Lwówie

nabyć można książkę do nabożeństwa pod ty tu łom  :

DROGA DO S Z C Z Ę Ś C I A  P R a T O I W E G O
w yssla z  d ruku za aprobacyą Zw ierzchności Duchownej A rchidyecc- 
»yi lw ów .. obrz. ta c . T a książka zaleca s ię  niem al nad w szystkie 
inne, zaw fera to wszystko razem, co w  k ilkunasta  innych k siąż­

kach je s t  porozrzucanem.
Podzielona na  cztory części obejm uje: N auki o cnocie, o pobo­

żności, o życiu dzieanem  cnotliw ego i pobożnego ch rześc ijan ina . 
Nabożeństwo w domu Bożym. — N auki i modlitw y przy przyjm ow a­
n iu  śś. Sakram entów. Nabożeństwo na. w szystk ie  św ię ta  P ańsk ie  w  
przeciągu rokn, Nabożeństwo do NPM. M atki Bożej, podług Je j 
św ią t w całym roku przy padaj ąco. Nabożeństwo do śś . P ańsk ich  
porządkiem uio ioue, t .  j .  do śś. Apostołów, do św. M ęczenników , 
do śś . Panien . Nabożeństwo nieszporne i w ieczorne,. nauk i o rze­
czach ostatecznych. Nabożeństwo pogrzebowo i t .  d. — Oprócz na­
uk, m odlitw , li tau ij, godzinek, psalmów, znajduje się  samych p ić - 
śn i nabożnych sto  ośm dziesiąt.

K siążka ta  zaleca się  także powierzchowną ozdobnością druku 
— w ydanie je s t  p iękne,” ozdobione pięknym  obrazkiem i obejmuje 
GO arkuszy ścisłego druku.

Cena le g i .  na papierze białym 2  zł. w. a.
Kapującemu naraz 2 książki, opuszcza się, rabat 2o ct. 

na każdej.
A d r e s :  W .  M a n i e  c l i i  we Lwowie, u l. K opernika 1. 7.

\ x x x x x x x > c <  x x  
S m a r o w i d ł o
d© ©»i żelazny©'1!1.

liSylWą
c l i  a,

Ł O K O I O B I Ł ,  
W j o e a r m  r ę e s E n iy e la

T A B T A  
n s ł y u ó w  p a r © . v , v « k  

1 W© dna,y ©Ii
Lw ogóle do każdego innego 
ażytku w gospodarstwie, tak 
hurtownie jakoteż i częściowo, 
polecają po najtańszych cenach.

- w e  L w o w i e ,  

M y n e ł c  l .  3 8 ,
Skład fabryczny FARB, LA ­
KIERÓW, POKOSTÓ W, CHE- 
MIKALII, KISZEK GUMO­
WYCH ARTYKUŁÓW BRO­

WARNICZYCH, 
oraz

h a n d e l  k f a t e r j a ł ó w .

5 0 0 0 0 0 C O 0 0 0 C

Już p z e J h 8 s |f  ,1-sęj
Edw, Pietrzyckiego : Nauka te 
erotyczna i praktyczna Rachun- 
kowośoi czyli buchhalterji kupieo- 
kiej pojed/óezej i podwójnej dla 
iizytau szkolnego i domowego. 
Wydanie dmgie przerobione i 

pomnożone
Cena zeszyta 35 e t,; z prze­

syłką pocztową 37 ct.
Nakładem księgarni J. LEONA 

PORUESA we Lwowie.
Do nabyeia we wszystkich 

księgarniach.
Katalog księgarni nakłado­

wej na żądanie gratis i franco.
(113)

U W I A D O M I E N I E .

iM A T IC O
w str z y k iw a .u a  i k ap su łk i

w słabościach aięzkieh jako najsku­
teczniejszy środek poleca apteka pod 

-Złotym Lwem“ we Lwowie, 
KALIKSTA KRZYŻANOWSKIEGO 

Flaszka wstrzykiwali 40 ct., Ka­
psułki 80 et. 

wraz z dokładnym przepisem użycia 
Zamówienia z prowincji usku­

tecznia nie odwrotna poczta ( 'fiiooooooooooo
W p rost z A m eryki p o łu d n io ­

w ej sp ro w a d zo n ą  
wyborną kawę

poleca

„ S IB liB !® 8
( A R T U R  K O Ś C I C K I )  

SKŁAD KAWY we LWOWIE
Chorążczyzna 1. 22 na dole. 

Kosztuje we Lwowie 
1 k ilo  z łr . 1 4 0 ,  1 5 0  i 1 6 0 .  

Na prowincji 
4”/4 k iła  7*SO złr. 7-70 ct. i 8 « 0  

et. fran co .
Co 'miesiąca świeży transport.

s s o o a o o o o © ©

Cukiernia J. Mullera
poleca aa post

NAJWYBORNIEJSZE PIERNIKI
z mocnemi smakami, konfitura' 

mi, z różą i z

NA POST
S Z T O K F I S Z

moczony po 40 et. kilo.
sc hy^. >, 90' „

Wyzina solona po 1*40 kilo. 
Węgorz marynowany-2'46 kilo. 
Sardynki traueunkie „Grado“ p» 

25, 35,- 40, 60 i zł. 1*20 puszka.
Sardynki z Nantes najprzedniej­

sze po 70 ct. i zł. 1*50 puszka. 
AuehsWs duńskie po 80 et. puszka- 
Omary królewskie po o5 et. i zł. 

1*31 puszka.
Łosoś Colombia po JO ct. puszka. 
Łosoś norwegeki w oliwie po zł. 

2*2n puszka.
. Śledzie straisunoskie po 65 et. i 

zł. 1.30 puszka.
Śledzie wędzone po rO et. sztuka.

„ marynowane „ 12 „ „
„. solone po 7 i 1*2. V, ,,

Kawior astrachański.
Łosos wędzony reńsk, i różnorodne 

sosy i musztardy.
Najprzedniejszą OLIWĘ yirge we 

flaszeezkaeh po et. 10, 20, 30, 60,. £ 
1.2 et.

poleca handel

St. Markiewicza
we *Lwowie, w rynku l. 42,

N a jw y b o r n ie jsz e ;  ‘/a k ilo .
Pum&dki różne smaki zł. 1.20 

i 1.50.
Karmelki berberysowe, ka­

wowe, długie i nadziane 90 ct.
Owoce w konserwie zł. 2.
Czokoladki Masona zł. 1 dO,
Pieczywko do herbaty zł. 1.
Uwaga: o każdej porze naj­

smaczniejsza kawa, herbata, 
czekolada i lody. (199)

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Karol Bałłaban
w r L w o w i e ,  

poleca
pod nazwiskiem „Siriusz** ive Lwo­

wie polecaną i sprzedaję
1 kilo takiej kawy . . . zł. 150
43/, kilo wysełam do każdej stacji

pocztowej w krają, opłacone za7*zó 
Nie utrzymuję wprawdzie łódki 

na Oceanie, do przewozu regularne­
go kilku worków kawy ,,Sirlusz“, 
miesięcznie do Lwowa, lecz zape­
wniam, że ton gatunek kawy zaku­
pywany z pierwszorzędnych świato­
wych firm, wyrównuje „Sirjuszowi" 
eo do smaku woni i wydatnośei zu­
pełnie.

1 s ^ S ^ ŝ ip s s S ^ S S L  ‘IS raa
A P T E K A

Jana WewiórskiegG
przedtem 

J u lj ik ś z a  K a k l ik b
we Lwowie, ulioa Halicka ł. 5 ,

poleca
BMl SAM na NAGNIOTKT
i bredawsi najniezawodniejszy i  ra­
dykalny irodek do pozbycia się tych­

że w jak najkrótszym czasie. 
Cena 80 k r

B alsam  na odm rożenie
najpewniejszy. — Cena 35 centów- 

Oprócz tego utrzymuje na skłw 
dzie wszelkiego rodzaju śro d k i 
sp ecy ficzn e  i u n iw ersa ln e  tak 
l-raiowe, jakoteź zagraniezne. Wszel­
kie przyrządy i przybory ch irur­
g iczn e  i o p atru n k ow e etc eto 

Zamówienia z prowincji załatwia 
się odwrotną pocztą. (Il6b)i

mwwśWMmmm
J. GA JBNER

w e  L w o w i e ,
przy ulicy Sobioskif jo pod liczbą 10 
ma zaszczyt polecić swoją przeszło 

40 lat istniejącą

Pracami? i SM
rożnego rodzaju

szczotek i szczoteczek
do różnorodnego użytku, pędzli i 
wszelkioli innych w cakres szczot- 
łarstw a wchodząeych artykułów*



*  K U R IER  LW OW SEL

O dznaczone sreb rnym  m edalem  zasługi n a  W ystaw ie p rzyrodn iezo -lekarsk ie j 
w K rakow ie w  r . 1881, tudzież w  M arbu rgu  r. 1876, oraz aprobow ane przez 
T ow arzystw o L ekarsk ie  w  K rakow ie. S reb rny  m edal zasług i na w ystaw ie ro ln iezo-

orzem ysłow ej w  P rzem yślu  1882.

Środki lekarskie i toaletow e
w y r o b u

Józefa Trauczyńskiego
a p te k a rz a  P o d  „K o ro n ą *- w  K r a k o w ie .

■JEZ

W in o ch in ow e i W in o  ch in ow e  
z żelazem ,

uznane ptafiz Towarzystwo Lekarskie krakow skie, 
znakomity i wzmacniający w  ogólności, 

» m ianow icie w rekonw alescencjach po ciężkich 
tio robach , ja k : tyfusie , zapaleniu płuc lub 
•jrfucnej, po płonicy, dyfterji, dalej w celu pod­
niecenia apety tu , tudzież w katarach żołądka 
i  kiezek, W suchotach, obrzmieuiu gruczołów, 
w niedoki-ewności, błędnicy,  ̂w febrach długo 

trwałych, zwłaszcza u dzieci, wino chinowo 
saw sze błogie sku tk i wydaje. Cena bu te lk i 1 zł.

W in o p ep syn o  w e , cena z ł. i-so 

W in o  ru m W rb arow e, cena zł. i*50 

W in o p ep to n o w e , cena z ł. i-50.

W in o  z N ad fosforan em  w apna
cena 1 z łr. 50 ct.

S yru p  b a lsa m ie z n o -z io lo w y
nauwa wBzełki długotrw ały kaszel, zaflegmienie 
duszność, chrypkę, plucie krw ią. Cena 75 et.

R o zc zy n  „L erasa“
zawiera w sobie pyrofosforan żelaza i sody, 
który w niedokrewności, błędnicy, osłabieniu 
całego organizmu, zosta ł oddawna przez najsła- 
umiejszych lekarzy za środek najlepszy uznany 

i zalecony. Cena 50 ct.

P a s ty lk i b a lsa m icz n o -z io lo w e .
U suw ają zadawniony i najupoiczywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, zaflegmienie, w yschniecie 

w gardle lub k rta n i. Cena 50 ct.

P a sty lk i s ło d o w e
w kaszlu, w katarze po 10 ct.

Z ió łk a  an tireu m atyczn ę i anti- 
g o ść eo w e ,

eayszczą krew, usuwają zastarzały reumatyzm, 
y tdag rę , gościec, darcie, łamanie, bezwładność 

. i  rękach lub w  nogach i t .  d. 10 p o rc y j.l zł.

Z ió łk a  karp ack ie
msuwają kaszel długotrwały, katar płuc, astmę, 

dław ienie w gardle, i t. d. Cena 40 ct.

E xtrak t sz p ilk o w y .
poleca się  jako środek wyborny dla. wszystkich 
cierpiących na płuca, astmę,- brak  pow ietrza •itd. 
aposób użycia n astępu jący : p łyn  ton za pomocą 
przyrządu rozpylony po pokoju, wydaje woń 
nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie 
ta k ą  samą, ja k ą  oddychamy w lasach sosnowych, 
zatem można sobie sameńiu tę  woń drzew szp il­
kowych w pokojach przyrządzić, co zwłaszcza 
w zimie [jest pożądanem, Cena bu te lk i 1 złr. 
i  50 c t., pół bu te lk i 75 c t. Rozpylacz 2 złr.

. . B a lsam  zd ro w ia
edyny środek, ' uleczający wszelki* katary  żo- 
ądkowe, zaflegmienia, odbijania, kurcze żo- 

lą^kOT^e, brak apetytu, uderzenie krw i do głowy, 
a ztąd ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót 
głowy. Cena bu te lk i 1 z łr., pół bu te lk i 50 ct. 
Setki świadectw, służyć mogą za dowód skutecz­
ności tegożbalsam u, a jedne z ostatnich b rz m ią ;

W ielmożny P an ie  Dobrodzieju!

Dziękując najuprzejm iej W ielmożnemu Panu 
za  przesłanie poprzednią razą Balsamu zdrowia 
Jego własnego wyrobu tak  znakomitego w swych 
sku tkach ; upraszam znów o przesłanie mi dwóch 
flaszek za zaliczką, a  zarazem upraszam i upo­
ważniam Pana do ogłoszenia d la  szerszej P ub li­
czności z moim podpisem co następu je :

'„Ja w eteran z r . 1880, mający la t 76, będąc 
cierpiący na katar żołądkowy i hemoroidy, uży­
wałem różnych środków, byłem po k ilka  razy 
w M aricnbadzie, K arlsbadzie, F razensbadzie; 
żadne z powyższych kąpiel tyle mi dobrego 
sku tku  nie sprowadziły, co Balsam zdrowia wy- 

t robu W P. Czuję się w  obowiązku podać to  do 
^p u b licz n e j wiadomości, najgoręcej polecając ten 

zbawienny i nieoceniony środek.

Kołomyja 4 Kwietnia 1883.

Z poważaniem
Sew ery n  O staszew ski

żołn ierz z r . 1830, pu łku  K arola Różyckiego

Szanowny Panie T ranczyńsk i! 
Upraszam znów o przysłanie mi trzech  fla­

szek pańskiego Balsamu zdrowia, który  otw ar­
cie mówiąc z najlepszym skutkiem  da jt s ię  
używać w katarze żołądka, a co doznając na 
sobie od trzech miesięcy, staram  się również 
zalecać każdemu z moich znajomych, którzy 
ulegają tym przykrym cierpieniom .

Lwów dn ia 24 Listopada 1881.

Z poważaniem
Micha. Miąoj jński

Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie.

W ielmożny Panie Dobrodzieju!
Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 

flakonów pańskiego Balsamu zdrow ia za po­
raniem  poczto wam. Praw dziw ie pow inni być 
W Parm w dzięczni wszyscy cierpiący na katary 
żołądka za te n  wynalazek, bo skuteczniejszego 
a  tak  łagodnego środka nie miałem w życiu 
mojem, ani będąc we W łoszech, ani we F rancji, 
ani w Prusiech, słowem nigdzie, i to donoszę 
bez przesady. N awet wody m ineralne, ani Hu- 
n ijady , ani K arlsbadzkie, ani M uhlbrun, ani 
Sprudel coś podobnego n ie  czynią, co pański 
Balsam zdrowia. Ju ż  w małej ilości użyty, 
czyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy 
znika i codzień sta je  się zdrowszym, weselszym 
i silniejszym . Kto nie zna jeszcze pańskiego 
wynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygo­
dni go używać, a potw ierdzi to , com doznał 
sam na sobie.

Moszczan d. 31 Października 1881.

Z szacunkiem
Ksiądz Kresoenty

kapucyn w Kr akowcu, poczta Radymno.

E x p e le r in ,
działa otrzeźwiająco n a  osłabione m uszknły 
usuwa zastarzały reum atyzm , gościec, darcie 
ból w krzyżach, migrenę, ból głowy, fluksję 
kurcze żołądkowe. Cena 70 c t. i  1 z ł. 50 c t

Antihem icraniik,
Jes tto  środek niezawodny przeciw  najgw ałto­
wniejszej m igren ie , boln głowy i new ralgii, 
Sposób użycia; Skoro tylko ból głowy następuje, 
zażyć należy natychm iast 2—3 pigułek antihe- 
m icraninin a w razie potrzeby po upływie jednej 
godziny używszy znów 2—3 pigułek, ból głowy 
ustępuje zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej u - 
w olnić od częstokroć gw ałtownego bolu głowy, 
należy równocześnie natrzeć skronie po za usza­
mi a naw et i wierzch głowy Allylem a ból 
głowy natychm iast ustępuje. Kto peryodycznie 
dotknięty bywa migreną, pow inien dla p rzer­
w ania następnych paroxyzmów jeszcze przez na­
stępujące trzy  dni po 2 p igułk i A ntiliem icra- 
n inu  używać, codzień na czczo. Cena flakonu

1 z łr. 80 ć t .

Y erru e in ,
płyn niszczący o dgn io tk i: smarując pędzelkiem 
odcisk przez 8—10, dni sam później odpada bez 

użycia narzędzi ostrych. Cena 50 ct.

A lly l,
niezawodny środek przeciw m igrenie i  new ral­
g ii. S p o s ó b  u ż y c i a :  Zwilżywszy płynem 
tym  w atę, pociera się takow ą siln ie  miejsca za 
uszami, skronie i czoło, a w razie silnego bolu 
i Wierach głowy k ilka  razy, a w krótce najsil­
niejszy ból migrenowy ustępuje w zupełności, 

Cena flakonu 1 złr.

P ast« p ięk n o śc i.
(Creme de baute). Środek usuwający p iegi, p la 
my w ątrobiane, pryszcze, zm arszczki na tw arzy ' 
w yrzuty skórne, węgry, czerwoność nosa, s io  
wem je stto  środek odmładzający i nadający ce 
rze kolor jakby aksam itny. Ponieważ n ie  zar- 
w iera żadnych części szkodliwych, przeto z całą 

ufnością używać j ą  można. Cena 85 ct.

M ydło to a le to w e ,
złożone z wyciągów ziołowych, nadające nad- 
zwczajną białość i  delikatność cerze, 25 ct, 
MYDŁO g l i c e r y n o w e  p ł y n n e ,  uznane przez 
'IW . lekarskie jako znakomite i nieszkodliwe, 
60 ct.' Jodowe 35 c t., Smołowe 25 ct. Siarkowe 

i 25 c t. Karbolowe 25 ct. MDŁO n a  wszo lk ie  p la­
my tłu s te . Cena 25 c t. OLEJEK p r z e c i w  g ł u ­
c h o c i e .  Cena 50 c t. PROSZEK n i s z c z ą c y  
p lu s k w y ,  m o le , k a r a k o n y , '  oraz w s z e l ­
k i e  o w a d y  d o m o 'w c ; ś r o d e k  n i e z a w o ­
d n y , F laszka 25 ct. PUDER n i e s z k o d l i w o  
Blanche i Eouge z puszkiem  1 z łr. WODA koy 
1 o ń s k a  po 35, 70 ct. do 3 złr, PASTA d- 

z ę b ó w  25 i 50 ct.

W od a da ust
ochraniająca psucie się tychże, oraz niszczącą 
woń nieprzyjem ną często się  w ytw arzająca. 

Cena 30 i 75 ct.

R egen erateu r
je s t niezrównanym środkiem, przyw racający s i ­
wym włosom kolor pierwotny w zmacniając ta ­
kowe, nadaje tymże nadzwycżajnąą m iękkość tu  
kolor połyskujący , nadto niszczy łupież tw o­
rzącą się na głowie, oraz pryszcze lub w yrzuty 
skórne usuwa. Zaleca się ten  p łyn  dla tego , że 
przewyższa wszelkie dotąd znane środki o tyle, 
i i  przy innych praw ie w szędzie użycia w ska­
zuje, by włosy przed barw ieniem  myć w sodzie 
a to  w celu uw olnienia takowych od tłu sz c z u ; 
gdy tymczasem uży wając R egenerateur sta je  się 
mycie włosów zupełnie zbytecznem i przez pro­
s te  zwilżanie a po części naw et w cieranie płynem 
tyra w w łosy takcw e po 8—10 dniach otrzym ują 
kolor pożądany, n ie  farbują nadto skóry lub 
bielizny, ja k  to m a miejsce przy w ielu inpycb 

środkach. Cena 1 złr. 50 ct. i  3  złr.

K rop le  cu d ow n e od b olu  
z ę b ó w ;

krople te  można zakładać na wacie w ząb bo­
lący, nadto natrzeć dziąsło, i  tw arz po stronie 
bolącej, oraz na wacie założyć do ucha a gdy 
zacznie piec w ucho, ból przechodzi natychm iast, 
rów nież przez wąchanio tych kropli nerw zo­
s ta je  uśmierzony. Cena 50 ćt. WATA uśmie­

rzająca ból zębów 15 et.

O lejek  tan in o -ło p ia n o w y
rana podczas czesania nąićzy olejkiem  zwilżać 
włosy wcierając takowy siln ie  w skórę a zapo- 
bieży się dalszemu w ypadaniu włosów, które 
następuje przez tw orzenie s ię  łupieży, grzyb­
ków, wyrzutów skórnych, oraz po chorobach 
zapalnych, ja k  zapaleniu płuc, tyfusie , wszy­
stk ich  podobnych przypadkach zaponrocą t®uino- 
łopianowego, lub esseneji tanino-łopianow ej nie- 
tylko, że się w strzym uje w zupełności dalsze 
wypadanie włosów, lecz p o r ts t  tychże staje  s ię  
o. w iele obfitszym i bujniejszym . Cena olejku 

80 centów.

E sen cja  tan in o -fop ian ow a .
S kutk i je j są te  same, co olejku tan ino-łopia- 
nowego, lecz różni się  tern, że n ie zawiera 
w sobie olejku tłustego, ale że je s t to przetw ór 

wyskokowy. Cena 80 ct.

C u d ow n y p la ster  k ra k o w sk i
ia wszelkie zastarzałe rany  i skaleczenia, ^ena 

4 0 c t. PŁYN o d w i e t r z a j ą c y  zepsute powie­
trz e  przy epidemiach, jak  o spa, szkarlatyna, 
cholera, tyfus i t .  d. Cena 50 ct. PROSZEK 
de s i n f  e k c  y j  ny , odwaniaj ący natychm iast, 
20 c t. KIT do l e p i e n i a  s z k ł a  i porcelany 

50 centów.

W o d y  lek a rsk ie ,
przez Św iethe Tow. lek . krakow skie uznane i 
polecone własnego wyrobu, nadzwyczaj p rzy je­
m ne do użycia a o w iele skuteczniejsze 
od wód naturalnych i o połowę tańsze, m ia­
now icie: W oda z pyrofosforanem żelazawym. 
Woda gorzka przeczyszczająca. Woda litow a, 
Woda Yichy, W oda Jodowa, W oda Selcerska*

_  Powyższe środki u trzym ują: w P o z n a ­
li i u Mankiewicz ap t., w e L w o w ie  Rncker ap t., 
M ussil ap t., w Bochni Reiss ap t., w Bóbrce 
M iędliński ap t., w  Brodach Kulak ap t., w Budza- 
nowie Jasieński ap t., w Chrzanowie Sporysz ap t., 
w Ciężkowicach Zopott ap t., w Dembicy Zan- 
derer apt., w Grybowie Tulczycki ap t., w Jaś le  
Palch ap t., w K rośnie P iek  ap t., w Krzeszowi­
cach Rybacki ap t., w  Łańcucie Sc hulz ap t. 
w Mielcu Paw likow ski ap t., w K rynicy N itri-  
b it t  ap t., w Przem yślu M aszewski ap t. w Rze­
szowie Kalinowski ap t., w Nowym Sączu J a ­
kubowski apt,, w Stanisławo wie M acura ap t. 
w Tarnopolu Jam rugiew icz ap t., w Tarnowie 
Chodacki ap t., Reid ap t., w W adowicach K u­
rowski ap t,, w Żydaczowie Bardasz, ap t., 
w Szczawnicy Jesiersk i ap t,, w Brzeżanach 
H ausberg, w Przem yślu Mańkowski, w Brodach 

Ł a te in er. (57)

W ody m in era ln e  krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz A pteczk i hom eopatyczne. 
Na żądanie przesyła się oennilci framkó.

Z a m ó w ien ia  za zaliczką pocztow ą.

p r a w d z iw y  turecki 
ty lk o  1 s ir . 8 0  cnt.

oraz różne Paczkowane"-  
C Z A P K I  R A N N E

jakoteż wszelkiego roaząju ezap- 
ki do podróży i t. d. 

polecaj,a najtaniej

B f i i C I i  L A N  B K  S B
Lwów ul. Halicka 1. 16.

(342b)

Pra Schweige.a

loez” pod gwarancją w prieeiągu A 
tygodni ..Szelkie skutki samogwałtu 
;ak: Pollucję, Impotencję i powsta­
jące ztąd cierpienia nerwowe i mle­
cza pacierzowego. Wszelkie inne 
choroby płciowe w jak najkrótszym 
czai ij .  Flakon wraz % opisem uży - 

eia i korespondencją zi. 2 wprost, 
przez

Bra SCB WEIGERA
Wren, YIII. Lattdongasse 1. 90*

Drobne ogłoszenia
Za ogłoszenie po rar pierwszy liczy się za każde słowo* 

po jeden i pół centa. — Za to samo ogłoszenie po raz dru­
gi lub trzeci, liczy się tylko po jtdnyn cencie z«, każde słowo 
jeżeli dzień po dnin będzie drukowane.

Tnseraty większe, Korespondencje, Reklamy w rubryc* 
„nadesłane" liczą sit od ilości wierszy, podług taryfy w na­
główku dziennika umieszczonej.

Taryfa drobnych ogłoszeń zmienioną teraz została na korzyść in- 
sernjąeych w ten sposób, że drobne ogłoszenia ibliozają się- 
podłng ilości podanych słów, a to dla ułatwienia, aby każdy mógł 
sobie poprzednio obrachować, ile jego ogłoszenie będzie kosztować..

imienia romite,
Sie ro tę  bez ojca i matki po oby­

watelu miejskim w 13 róka z 
ukończoną II. normalną, umysłowo 

dobrze, ,ve wzroście nie bardzo 
rozwiniętą i trochę chromą, w ogó­
le pojętną, chętną i miłego usposo­
bienia, ktoby zechciał przyjąć, 
raczy się zgłosić pod adresem : Ńi. 
domu 42 w Dukli. [291)

"YATysprzedaż k ora li i biżuferj 
VV koralowych z powodu zwinię­

cia handlu po znacznie zniżonych 
cenach przy ul. Koralniekie; 1. 4. 

_______________  (204)

Na sp rzed a ż  realność lub 
ul. św. Mikołaja 1 4.

Ż 7  ru n tow ń ie  szy b k o , bez pizer- 
U T  wy zatrudnienia pod dyskrecją 
leczy wszelkie choroby syfilityezne 
mężczyzn kobiet s t oejalist* lekarz 
chorób syftjityoznyeh dr. J. Karpiel 
ul. Wałowa 1. 3. (20h)

Dom  parterov  ;  o t  poi- .jaeh, 
kuchni i przedpokoju, z piw­

nicą, stajnią i wszelkiem1 przyn? 
leźnoóciami, z ogrodem warzywnym 
i sadem jest zaraz do wynajęcia, 
Lwów, na Bajkach ulica Krzyżowa 
1. 5.  (201.]

In te ligen tn a  w d ov .a  w 30-tym 
roku; muzykalna, poszukuje po­

sady jako towarzyszka, reprezentan­
tka i zarządczym domu, do wyehe- 
wania i nauki małynh dzieci, lub do 
niemieckiej honwersacji Bliższa 
wiadomość---™ Adm. Kur. Lwow. pod 
1. „le zele.“ ( i  l uj

P o s ia d a ją c  ło-letnią praktykę 
adwokacką i tyloletnią w dzia­

le rachunkowy m, gospodarczym i ban­
kowym; po. zumiję posady rachmi­
strza, ' kontrolora, lub kasjera, z e- 
wentualuem zastępstwem obszaru w 
obec  ̂władz, za złożeniom odpowie­
dniej kaucji i po kawalersku. — 
Zlecenia przyjmuje z grzeeznośej 
„Kurjer bwowski“ pod dewiza P ra­
ca. (209J

płac
P«ł)

U ne  Demoiselle de la Suisse 
Fianęaise desire seplacer com- 

me, bonne superieure dans une fa­
milie respectable. Adresse A. Z . 
„Ktirjp i- LwowaK i.“_________(213)
sygu bion o brelok od zegarka z 
J i ł  kamieniem zieionym w złoto o- 
prawnym, z herbem „Pomian“ (gło­
wa żubra przebita mieczem) i hra­
biowską koroną. Znalazca otrzyma 
odpowiednią nagrodę. Zgłosić się 
należy do Redakcji „Kur. Lwow.“ 

 (jI4)
[ JPlody, inteligentny, dobrze pe- 

JYA, leeeny pomocnik, znajdzie sta­
łe umieszczenie z odpowiedniem wy- 
nadgrodzeniem w handlu Hubner i 
Hanke we Lwowie. Obznajomieni z 
interesem farbowem mają pierwszeń­
stwo^____________ (21*)

Kealnowć ładna z ogrodem do 
spized-uria lub wynajęcia [aa 

restauracji bardzo odpowiednia) pod 
1. 81 ulica Łyczakowska. Bliższa 
wiadomość na miejscu. (211)

Na cy trze, na fortepianie i śpie­
wu udziela nauk E . K a lin o ­

w sk i (Łyczaków 1. 7). Jego utwory 
na cytrę są w księgarniach do na- 
byeia. Cytry, struny i przybory dla 
stroicieli poleca^ najtaniej. T am że  
sk ład  fortep ianów  n o w y ch  i 
ogran ych  do w y p o ż y cz en ia .

(198.

P ap, pan ien  wyleczą pod dyskre­
cją i  bladaczki, upławów, nad­
miaru, ubytku lub patologicznego bra­

ku regularności, specjalista chorób 
płciowych przy ulicy Piekirskiej 1. 
partet. Przyjmuje od godz. 1—2 
popoł. od 6—7. łsa listy zamiejsco­
we pod adresem „Dzion“ odpowiedź 
natychmiast. (207)

Ab so lv ir ter  Lniversitatsb órer 
ertheilt U nterrielit im Fran- 

z o s isc lien  geger miissiges Hono- 
rar. Adresse : K  N. Universitaet.. 
— Lemberg. (212)

1

K a sy  o g n io trw a łe  z am ery- 
k ań sk iem i z a m k a m i! z a ­

su w am i (P a s ą u illr ie g e l)  e le ­
gan ck o i w y b o rn ie  w y k o n a a -y  
tak ie , jaką" d o sta rczy łem  dla  
M agistm tu  lw o w sk ie g o , sp r z e ­
d aję  n a jtan iej. S im on iNegen 
(467] ul; Wałowa 1. 19.

I

Ob erża składająca się z sześciu 
pokoi, sali bilardowej, kuchni, 

spiżarni/ doskonałej piwnicy, lodo­
wni, i t d. jest w Bolechowie do 
wynajęcia. . Bliższą wiadomość u- 
dziel' właścicielka domu p. E. Pef* 
trowisz V ćzołlianaeh, p. BoDchów..

(189)
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